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Cena 50 gr

Całkowite zwycięstwo
wojsk rządowych

KRAKOWA
l?ok XVI PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 93 (4913)

Kraków, czwartek 20 kwietnia 1861
LONDYN

Radio kubańskie podało dziś
rano, że wojska rządowe od­
niosły całkowite zwycięstwo

Mongolska
Rspablika Ludowa

oraz Mauretania
—• członkami ONZ.

~7gromadzenie Ogólne Naro.
^—dów Zjednoczonych 48 gło­
sami przeciwko 15 przy 24
wstrzymujących się, zaapro­
bowało poprawkę radziecką
do projektu rezolucji państw
afrykańskich, stwierdzającą,
że Mongolska Republika Lu­
dowa jest państwem pokojo­
wym zdolnym do wypełnienia
zobowiązań Karty Narodów
Zjednoczonych i zalecającą jej
przyjęć’* w poczet członków
ONZ.

63 głosami przeciwko
przy 17 wstrzymujących
przyjęto paragraf projektu re­
zolucji krajów afrykańskich
zalecający przyjęcie do ONZ
Mauretanii.
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Wspomnienia matki

o dzieciństwie I. Gagarma
f/azeta „Sowietskaja Ros-
S^sija” rozpoczęła druk

wspomnień o Gagarinie pod
nazwą „Syn Rosji”. Będą to

wspomnienia matki, krew­
nych,. przyjaciół i nauczycieli
pierwszego kosmonauty.

Ukazał się już pierwszy od­
cinek, w którym o latach dzie­
cięcych Gagarina pisze jego
matka.

Gdy dowiedziałam się, że

syn mój poleci na statku kos­
micznym — pisze ona — nie
mogłam powstrzymać się od
łez. Wszystko to co zaszło po­
tem było podobne do bajki —

spotkanie w Moskwie, uroczy­
stość na Placu Czerwonym,
Przyjęcie na Kremlu. Tego
dnia całe nasze życie przesu­
nęło się przed oczami.

Gdy Jurij miał siedem lat
•— wspomina Anna Gagarina
•— zaczęła się wojna z Niem­
cami. Cała rodzina mieszkała
W ziemiance, gdyż faszyści za-
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zaa*akował dżokeia
\/\/ idzowie zgromadzeni 16

bm. na trybunach toru

Wyścigów konnych w Buda­
peszcie byli świadkami tra­
gicznego wypadku, który po­
ciągnął za sebą dwie ofiary
w ludziach, w tym jedną
śmiertelna;

Odbywał się właśnie bieg z-

Przeszkodami, do którego wy­
startowało 8 koni. Na piątej
Przeszkodzie koń „Mandrago­
ra’ pod jeźdźcem Ferencem
Meszaro^em potknął się i
zrzucił dżokeja. Zawodnika,
W bardzo ciężkim■stanie, ze

złamanym kręgosłupem od-
W’ie?iono do szpitala.

Po upadku, „Mandragora”
dostał istnego szału. Szybko
dogonił oddalającą się zwarta

grup» koni, dosłownie skoczył
na jednego z n’ch i jednam
"do-żenjem ootężnego łba
zmiótł z si.ccFa najlepszego
vfegiersk’egn dżokeia. La.iosa
Burgera., który poniósł śmierć
ha miejscu.

/Jba konie trzeba było do-
o’ć- gdyż były straszliwie po­
ranione.

Kroniki budapeszteńskiego
loru wyścigowego po raz

Pierwszy zanotowały tego ro­
dzaju wypadek

I

i

nad siłami kontrrewolucyjny­
mi. Komunikat stwierdza, że
w nocy z środy na czwartek
został zdobyty ostatni punkt
oparcia wojsk rebeiianckich.

Depesza Reutera, który
przynosi powyższą wiadomość,
stwierdza następnie, iż radio
kubańskie poinformowało, że

CAF

KUBA
POD BRONIĄ
Wolność Kuby

jest w rękach
narodu gotowego
do walki na

śmierć i życie.
Na zdjęciu: je­
den z tysięcy o-

chotników ku­
bańskiej milicji
ludowej.

Fot

grabili kołchoz i wygnali ludzi
z domów. W 1942 r. wywiezio­
no do Niemiec siostrę i star­
szego brata Jurija. Dopiero
pod koniec wojny rodzina do­
wiedziała się, że
oni w obozie t

wyzwoliła ich Armia Radziec­
ka.

W dzieciństwie, Jurij dużo
czasu poświęcał sportom. Zde­
cydował się zostać lotnikiem,
a więc — jak mówił — musi
być silny i zahartowany. Led­
wo z ziemi znikał ostatni
śnieg, a już przyszły Kolumb
Kósmosu rozpoczynał sezon

kąpielowy. Grał w piłkę noż­
ną i koszykówkę.

Na zakończenie wspomnień,
Anna Gagarina pisze o tym,
jak rozśmieszyły ich wszystkie

i poważnie traktowane na Za-
! chodzie wzmianki, o ksią-
. żęćym pochodzeniu
Nie — odpowiada ona —•

nie mamy „błękitnej krwi”.
W naszych żyłach płynie ta
sama krew, którą przelewali
robotnicy i chłopi obalający
carat, a wraz z nim i wszyst­
kich książąt.

Uwagii
uczestaićy akcji
„Szukamy

1001 drobiazgów
~7 a tydzień, bo 27 kwiet-

nia nastąpi w hali Ko­
rony publiczne losowanie
nagród wśród tych Czytel­
ników „Echa”, którzy wzię­
li udział w naszej wielkiej
akcji „Szukamy 1001 dro­
biazgów’ .

Losowanie odbędzie się
podczas imprezy rozrywko­
wej pt. „Wesoły rejs”, zor­
ganizowanej z inicjatywy
kilku krakowskich przed­
siębiorstw handlowych. W
imprezie wystąpi popular­
ny Wiech, oraz Mieczysław
Friedel i Danuta Rinn
(piosenki), Czesław Szew­
czyk (humor), rewiowy ze­
spół muzyczny „Melodix”,
taneczny zespół rewiowy
„Combo — Girls”.

Początek godz. 19,30.

zdobyto dużą ilość sprzętu
wojskowego pochodzącego ze

Stanów Zjednoczonych, m. in.
czołgi typu „Sherman”.

Pewne grupy rebeliantów
próbowały wycofać się z Ku­
by, lecz ich okręty zostały
zatopione. Resztki niedobit­
ków band kontrrewolucyj-

nycli zostały otoczone na

kradłach przez wojska rządo­
we.

mo-

NOWY JORK
W komunikacie ogłoszonym

dziś rano przez tzw. kubańską
radę rewolucyjną, która zor­
ganizowała inwazję na. Kubę,
rebelianci przyznają się, że po­
nieśli ciężkie straty w walce
z wojskami Fidela Castro. Ko­
munikat głosi, że oddziały
kontrrewolucjonistów znajdu-

przebywali; ją się pod ciężkim ogniem ar-

śmierci, /skąd [ tylerii i samolotów.

Waszyngtoński korespon-
j dent Agencji France Presse,
i oceniając sytuację na Kubie,
'

stwierdza,, że w stolicy USA
panuje zgodny pogląd, iż sy­
tuacja oddziałów kontrrewo­
lucyjnych jest nader poważ­
na. Miarodśjne koła amery­
kańskie — pisze dalej kores­
pondent — zc zmartwieniem
oczekują zakończenia tej a-

wantury wojskowej.
Fiasko operacji kontrrewo­

lucjonistów w płaszczyźnie
politycznej i psychologicznej
jest teraz całkowite.

Jurija.
Te niezwykłe kreacje pow­
stały dzięki
kilku
skich z tamtejszym domem
mody. Ambicją artystów
było, by stroje przypomi­
nały płótna, które uczyniły

ich sławnymi.

współpracy
malarzy mediołań-

W

Korespondent AFP zazna­
cza, że zasadniczy błąd w ra­
chubach kontrrewolucjonis­
tów jak i ich protektorów po­
legał na ich nadziejach, że

■wybuchnie powstanie we­
wnątrz kraju. Rachuby te cał­
kowicie zawiodły. Naród ku­
bański — jak podkreśla ko­
respondent — został wierny
rządowi i rewolucji.

Dyplomatyczny korespon­
dent dziennika „Washington
Post” Chalmers Roberts pisze
dzisiaj, że wiadomości o in­
wazji były „wielce przesadzo­
ne”. Wniosek, jaki wynika z

całej awantury — pisze Ro­
berts — jest jeden — siły Fi­
dela Castro były- poważniejsze
i lepiej zorganizowane, niż
przypuszczali to rebelianci.
Niezależnie od początkowych
zamiarów kontrrewolucjonis­
tów, obserwatorzy polityczni
stwierdzają, żę doznali oni po­
rażki prestiżowej, podobnie
zresztą, jak administracja
Kennedyego, która wyraziła
publiczną aprobatę dla akcji
rebeliantów,- mimo, oficjalnego
zaprzeczenia, że Stany Zjed­
noczone uzbrajały . i pomogły
zorganizować inwazję na Ku­
bę.

to nowy Wielki Konkurs

Wiosenny „Echa” i Prezydium
RN m. Krakowa.

Szczegóły już wkrótce!

„Wiem że nie mogę żądać

litości...**
D rawdopodobnie powinie-

ir nem się publicznie powie­
sić... Wiem, że nie mogę żądać
litości, ponieważ nie zasługuję
na nią”. — Jest to fragment
z oświadczenia Adolfa Eich-
manna, złożonego w śledztwie
i odtworzonego . z .taśmy ma­
gnetofonowej na środowym
posiedzeniu sądu w Jerozoli­
mie.

W zeznaniach tych, przed­
stawionych sądowi przez pro­
kuratora, Eichmańn spokoj­
nym i rzeczowym głosem opo­
wiadał o swojej zbrodniczej
działalności. Stwierdza on, że
„nie jest bez winy”, ale głów­
ną odpowiedzialność za zbrod­
nie próbuje przerzucić na

swych już nie żyjących lub
ukrywających się hitlerow­
skich zwierzchników.

Rysiki wylwrśw
do rad aarodowych

Na podstawie obwieszczeń terytorialnych komisji wybor­
czych Państwową Komisja Wyborcza podaje następujące
wyniki wyborów do rad narodowych:
Dnia 16 kwietnia 1961 r. od­

były się na obszarze całego
państwa wybory do rad naro­
dowych wszystkich stopni, tj.
do 5 rad narodowych w mia­
stach wyłączonych z woje­
wództw (Warszawa, Łódź, Kra­
ków, Poznań, Wrocław), 17 wo--

jewódzkich rad narodowych,
322 powiatowych rad narodo­
wych, 740 miejskich rad naro­
dowych, 39 dzielnicowych rad
narodowych, 148 rad narodo­
wych osiedli i 6.331 gromadz­
kich rad nąrodowych.

Dla przeprowadzenia wybo­
rów do rad narodowych po­
szczególnych stopni utworzono
27.930 okręgów Wyborczych i
15.879 obwodów głosowania.

Wybory do rad narodowych
'

przeprowadziły organa społe­
czne:, terytorialne i obwodowe
komisje wyborcze. W skłsd
1.123 terytorialnych (woje­
wódzkich, powiatowych, miej­
skich i dzielnicowych) oraz

15.879 'obwodowych komisji
wyborczych weszło 138.156 o-

bywateli.
Przy ustaleniu przez komisje

wyborcze wyników' głosowania
w obwodach i wyników wy­
borów w okręgach wybor­
czych byli obecni mężowie' za-

Jak wiadomo, 17 bm. Eich-
mann nie przyznał się do wi­
ny zarzucanej mu w 15 głów­
nych punktach aktu oskarże­
nia. Odtworzone w środę z

taśmy magnetofonowej zezna­
nia były złożone jeszcze przed
procesem w toku śledztwa.

Zgromadzona na sali sądo­
wej publiczność słuchała . w

głębokiej ciszy słów odtwa­
rzanych z taśmy. -Eichmann
próbuje w śledztwie zaprze­
czyć temu, jż inspirował, pla­
nował i wykonywał akcję ek­
sterminacji ludności żydow­
skiej. „Sygnał do rozpoczęcia
akcji dał Hitler — mówi Eich­
mann. — Rozkazy, które wy­
dawałem, przychodziły- z gó­
ry”. Według własnej opowie­
ści, Eichmann jest „człowie­
kiem lękającym się nawet wi­
doku krwi”.

Mimo wszystkich tych opo­
wieści o „wstręcie do zabija­
nia”, Eichmann — jak wynika
z odtworzonych zeznań — nie
tylko dyrygował zza biurka
masowym mordowaniem lud­
ności, lecz także często doko­
nywał inspekcji obozów za­
głady i innych miejsc każni.

W końcowej części odtwa­
rzanych w środę zeznań Eich­
mann opowiada o ostatnich
dniach wojny.

Odtwarzanie /zeznań Ei-
chmanna, złożonych w cza­

sie śledztwa po przewiezieniu
go z Argentyny do Izraela, za­
jęło całe posiedzenie środowe.
W związku z obchodzonym w

Izraelu 20 bm. dniem nieDod-
łegłości, rozprawa przeciwko
Eichmannowi bedzie kontynu­
owana21bm ,_

ufania, wyznaczeni przez or­
ganizacje, które zgłosiły listy
kandydatów.

Na ogólną liczbę:
2.200 mandatów do woje­

wódzkich i miejskich (w mia­
stach wyłączonych z woje­
wództw) rad narodowych,
kandydowało 3.143 osób;

17.621 mandatów do powia­
towych rad narodowych, kan­
dydowało 25.112 osób;

24.263 mandatów do miej­
skich rad narodowych, kandy­
dowało 34.237 osób;

2.460 mandatów do dzielni­
cowych rad narodowych, kan­
dydowało 3.505 osób;

3.703 mandatów do rad na­
rodowych osiedli, kandydowa­
ło 5.193 osób;

133.774 mandatów do gro­
madzkich rad narodowych,
kandydowało 186.447 osób.

1. W wyborach do wojewódz-
kich i miejskich (w miastach wy­
łączonych z województw) rad na­
rodowych liczba osób uprawnio­
nych do głosowania wynosiła
18.609.386. W wyborach wzięło u-

dział 17.631.881 osób, czyli 94,74
proc, wyborców. Głosów rożnych
oddano 17.613.692, liczba głosów
nieważnych wynosi 18.189. Na li­
sty Frontu Jedności Narodu od­
dano 17.337.363 głosów’, czyli 98,43
proc, ważnych głosów. Spośród
3.143 kandydatów na radnych wy­
branych zostało 2.200 radnych.

2. W wyborach do powiatowych
rad narodowych liczba osób upra­
wnionych do głosowania wynosiła
12.689.083. W wyborach wzięło u-

dział 11.998.976 osób, czyli 94,55
proc, wyborców. Głosów ważnych
oddano 11.986.304, liczba głosów
nieważnych wynosi 12.672. Na li­
sty Frontu Jedności Narodu odda­
no 11.823.951 głosów, czyli 98.65

proc, ważnych głosów. Spośród
25.112 kandydatów na radnych wy­
branych zostało 17.621 ra'dnych.

3. W wyborach do miejskich rad

narodowych liczba osób uprawnio­
nych do głosowania
6.656.036. W wyborach wzięło u-

dział 6.347.728 osób czyli 95,37 proc,
wyborców. Głosów ważnych od­
dano 6.340.181, liczba głosów nie­
ważnych wynosi 7.547. Na listy
Frontu Jedności Narodu oddano
6.306.113 głosów, czyli 99.46 proc,
ważnych głosów. Spośród 34.237

kandydatów na radnych wybra­
nych zostało 24.263 radnych.

4. W wyborach do dzielnicowych
rad narodowych liczba osób u-

prawnieńych do głosowania wyno­
siła 2.751.589. W wyborach waięło
udział 2.606/711 osób, czyli 94,73
proc, wyborców. Głosów ważnych
oddano 2.602.494, liczba głosów nie­
ważnych wynosi 4.217 . Na listy
Frontu Jedności Narodu oddano
2.581.238 głosów, czyli 99,18 proc,
ważnych głosów. Spośród 3.503

kandydatów na radnych wybra­
nych zostało 2.460 radnych.

5. W wyborach do rad narodo­
wych osiedli i gromadzkich rad

narodowych liczba osób uprawnio­
nych do głosowania wynosiła
9.677.916. , W wyborach wzięło u-

dział 9.115.767 osób, czyli 94,13 proc,
wyborców. Głosów ważnych odda-
n6 9.103.987, liczba głosów nieważ­
nych wynosi 11.789. Na listy Fron­
tu Jedności Narodu oddano
8.998.787 głosów, czyli 58,84 proc,
ważnych głosów. Spośród 191.641

kandydatów na radnych wybra­
nych zostało 137.477 radnych.

wynosiła

utro Kraków będzie
pod wpływem wyżu.
Zachmurzenie u-

miarkowane. Wiatr
wschodni i południo­
wo-wschodni 6—8
m/sek. Temperatura
16 st. C.
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Uroczysta
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Przyjaźń
pomoc

współpraca
Proces przekształcania się

Polski w nowoczesne państwo
przemysłowe, proces w czasie

którego kraj nasz doszedł do

obecnego znaczenia i roli w

świecie, ściśle jest związany
tak z ogromem własnego, na­
rodowego wysiłku jak i z re­
alizacją i stałym wzbogaca­
niem treści postanowień Ukła­
du o Przyjaźni, Wzajemnej Po­
mocy i Współpracy, zawartego
ze Związkiem Radzieckim

przed 16 łaty.
Układ ten wrytrzymał próbę

życia jak żadne inne porozu­
mienie międzynarodowe.

Jego cechą charakterystycz­
ną jest to, że nie jest on ko­
niunkturalny, nie wynika z

potrzeb chwili, ale wyraża naj­
istotniejszą potrzebę history­
czną, co w wieloletniej próbie
ucieleśniło się w stałych, przy­
jaznych i braterskich stosun­
kach między dwoma państwa­
mi, dążącymi wytrwale do je­
dnego celu, mającymi wspólne
idee, Wspólne założehia, wspól­
ne wzajemnie uzupełniające
się interesy.

Układ stał się podstawą sta­
łego pogłębiania się przyjaźni
opartej nie tylko na słówach,
ale i na codziennej praktyce,
na konkretnej wzajemnej po­
mocy i współpracy na każdym
polu.

W dziedzinie gospodarczej —

po pierwszym etapie, w któ­
rym pomoc radziecka pozwo­
liła nam odbudować kraj ze

Zgliszcz i ruin i przystąpić do

socjalistycznej industrializacji
— nadśzedł czas na wzajemną
pomoc i współprac^.

Ostatnio, współpraca gospo­
darcza międży naszymi kraja­
mi zaczyna przechodzić w

wyższe formy, sięga ona już
do koórdynowania inwestycji,
do planowej kooperacji i spe­
cjalizacji produkcji. z

W dziedzinie politycznej u-

kład stał się gwarantem nasze­
go bezpieczeństwa, złączył wy­
siłek Obroniły naszego narodu
z wysiłkiem , i potencjałem
wielkiego Kraju Rad.

Układ złączył Polskę w1 śóju-
śzu ż krajem, którego przo-
dówńictwo w zakresie rozwoju
nauki i techniki znalazło tak

wymowne świadććtwó we

wzbudzającym podziw całego
świata locie kosmicznym Ga­
garina.

Sojusz i przyjaźń polsko-ra­
dziecka oraz przynależność
nasza do obozu socjalizmu
jest dziś niezawodną rękojmią
naszej niepodległości. Jest

gwarancją naszych granic. Jeśt
źródłem naszego poczucia siły
i spokojnej pewności siebie
wobec wszelkich zakusów od­
wetowców i rewizjonistów nie­
mieckich.

Układ polsko-radziecki był,
jest i pozostanie jak najbar­
dziej realną gwarancją pomy­
ślnego wyniku wysiłków Pol­
ski w dziele budowy bezpie­
cznego, silnego i nowoczesnego

państwa.

w Moskwie

Związek Radzieckich To­
warzystw Przyjaźni i Łącz­

ności Kulturalnej z: Zagranicą
oraz Towarzystwo Przyjaźni
Radziecko-Polsfciej zorganizo­
wały 19 bm. uroczystą akade­
mię z okazji 16 rocznicy pod­
pisania Układu o Przyjaźni,
Pomocy Wzajemnej i Współ­
pracy Powojennej między Pol­
ską i Związkiem Radzieckim.

Uroczystość- zagaił przewo­
dniczący Rady Związku Rady
Najwyższej ZSRR, .przewodni­
czący Zarządu Głównego
TPR-P — Łobanow.

Serdecznymi owacjami po­
witano ukazanie się na mów­
nicy ambasadora PRL -— Jasz-
czuika. Przemówienie amb. B.
Jaszczuka przyjęto długotrwa­
łymi okładkami.

Referat zasadniczy Wygłosił
wiceprzewodniczący TPR-P,
członek Akademii Nauk ZSRR,
M. Mitin.

■

■

NOWY TANKOWIEC PLO
Do portu, w Gdyni. zawinął ....

zbudowany w. Jugosławii
dla Polskich Linii Ocea­
nicznych, tankowiec „Be­
skidy". Nośność statku, się­
ga 20.200 DWT: „Beśkidy” ■
są szóstym polskim zbior­
nikowcem pełnomorskim.;
Na zdjęciu: „Beskidy" w

porcie gdyńskim.
CAF — .jfot. Uklejęwskbs

W 18 rocznicę
wybuchu powstania

w Getcie Warszawskim

Wczoraj w sali TSKŻ odby­
ła się uroczysta akademia,

poświęcona 18 rocznicy wy­
buchu powstania w Getcie
Warszawskim..

Akademię rozpoczął utwór
Beethbyena w wykonaniu pia­
nistki A. Ablewicz. Następnie
zabrał gics ,ząst. ..przęw: j Za-.

. rządu Miejskiego. ZBoWiD,
, mówiąć

' 6 całokształcie rtitćhu

Oporu w Polsce i o jednym z

•----- .®—

Tabela KLP

jego przejawów, 'jakim był bo­
haterski zryw warszawskich
Żydów. Z kolei przemawia!
przewodniczący ‘Zarządu Kra­
kowskiego Towarzystwa M.'
Wiener, który przy porania!' ó-;
kcliczności i historię Wybuchu

r*:

/*•<

Ż KRAto.®^

NIEURZĘDOWA TABELA WIĘK­
SZYCH WYGRANYCH Z CIĄ­
GNIENIA I KLASY 48 Krajowej
Loterii Pieniężnej (18 bm.).

Wygrana zł 150.000 pad)a na nr:

53240.

Po
19755

Po
27069

Po
11874
28414
59735
119632.

Wskaźniki wygranych seryj­
nych:143243577780889299.

zł 20.000 pądły ha nr

19824 73712 98824.
zł 10.000 padły na nr

81088 83757 104926 110227.
zl 5.000 padiy na nr nr:

12280
37775
60333

nr:

nr:.

11261
22281
48109

12346 15960 20260
40739 41395 42880
64606 66739 89513 107529

Kasjer i kontroler

w jednej osobie
zdeiraudewał p6l miliona złotych

powstania. Towarzystwo ob­
chodzi tę rocznicę, nie tylko
jako bolesną'pamiątkę;' ale
jest ońa ”»taW*tWttialńjriW >

przypornhiertiem' ó tym, że na-

świecie istnieje faszyzm' i fa­
szyści, posługujący się zarów­
no „Meta Kampf”, jak-i bi­
blią. Na zakończeni® apel-
poległych. Padtrją nazwiska
kierownika powstania M.
Ańielewicza 1 Polaków?' Le-
wartowskiegó i Schmidta, wal­
czących z; ramienia Gwardii

Ludowej.
' ''

W części artystycznej aka­
demii wystąpili:. A. Ablewicz
(fortepian), A.' Kurczabówna
(recytacje) i H. Jarzyński
(skrzypce). W dniu wczoraj-;
szym Polskie Radio,w progra­
mie krakowskim i ogólnopol­
skim nadało koncert muzyki
żydowskiej.

W niedzielę dnia 23 bm. o

gódz. 12 w bóżnicy kazimie­
rzowskiej przy ul. Szerokiej,
zostaną otwarte trzy małe wy­
stawy, poświęcone tematyce
żydowskiej. Będą to wystawy:
fotograficzna, obrazów przed­
stawiających życie Żydów —

pędzla St. Czajkowskiego i
nowych, niejednokrotnie bar­
dzo cennych nabytków do po­
wstającego muzeum. (bz)

W WARSZAWIE zakoń­
czyły się 19 bm. obrady
III sesji polsko-rumuńskiej
Komisji Współpracy Go­
spodarczej. Protokół z

przeprowadzonych obrad
; podpisał: wicepremier Ze­

non Nowak, oraz wicepre­
mier Alexandru Birla-
deanu.

NOWY JORK.

,. Korespondent amerykańskiej
Agencji UPI, powołując się na

kola oficjalne w Luandzie, pi-
sze, że .znaczne obszary pół­
nocnej Angoli znalazły się
niemal całkowicie pod kontro­
lą powstańców angolańskich.

CASABLANKA.

W Casablance odbywa się
konferencja przywódców naro-

dowych organizacji wyzwoleń­
czych kolonii portugalskich.
Przedstawiciele ruchu wyzwo­
leńczego Angoli, Goa, Gwinei

portugalskiej, Mozambiku, Sao

Tome,- i Principę, reprezentu­
ją 12 milionów ludności tych
kolonii.

TYDZIEŃ ZIEM ZA­
CHODNICH obchodzie bę­
dziemy w dniach od 7 do

14 maja br. Naczelnymi ha-
3iami Tygodnia są słowa

7 Władysława Gomułki:. „Nie
ptrrtrtamu granic, jest

tylko problem pokoju” oraz
— „Polska jest tylko jedna
Polska jest tu, między Bn-

giern.a Odrą i Nysą Łużyc-

■ ”
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Obelżywe przemówienie delegata

amerykańskiego

Incydent na posiedzeniu

Europejskiej Komisji Gospodarczej
GENEWA

4 Qbm. na porannym posie-
lydzeniu XVI sesji Europej­
skiej Komisji Gospodarczej, w

dyskusji nad punktem porząd­
ku dziennego w sprawie eko­
nomicznych i społecznych
skutków rozbrojenia, gdy m.

in. poruszono sprawę amery­
kańskiej agresji przeciwko
Kubie, przemawiający w de­
bacie szef delegacji amery­
kańskiej pozwolił sobie na u-

życie pod adresem obecnych
na sali delegacji krajów socja­
listycznych ordynarnych i o-

belżywych określeń, nie ma­
jących precedensu w annałach
ONZ i w stosunkach między
państwami.

Nie pozwalając delegatowi
amerykańskiemu na kontynu­
owanie jego bezprzykładnych
obelg, delegacje krajów socja­
listycznych domagały się od­
wołania przez przedstawiciela
USA tych obelg.

Wobec uporczywej odmowy
ze strony delegata amerykań­
skiego, przedstawiciele krajów
socjalistycznych demonstra­
cyjnie opuścili salę posiedzeń.

zapowiadają wysłanie
grnp wojskowych
do Laosu

WASZYNGTON
A gencje amerykańskie po-

dały, iż oficjalne koła a-

merykańskie1 zapowiedziały' w

środę wysłanie do Laosu „re­
gularnych wojskowych grup
doradczych”, które będą przy­
dzielone do frontowych od­
działów rebelianckich wojsk
Nosavana.

Naukowcy badają życie seksualne

15 procent małżeństw
nie może mieć dzieci

Przy końcu 1957 r., do pra­
cy w Miejskim Zarządzie

Budynków Mieszkalnych w

Mławie przyjęto Stanisława
Gorzkiewicza. Początkowo zaj­
mował on się wyprowadza­
niem zaległości w dokumen­
tacji księgowo-finansowej. Pó­
źniej awansował na stanowi­
sko starszego księgowego.

Ponadto, wbrew przepisom.,
powierzono mu również obo­
wiązki kasjera. Już w pierw­
szym -miesiącu pracy, Gorz­
kiewicz wykorzystał ten fakt
i przywłaszczył sobie 3 tys. zł.
Pierwsza kradzież przeszła
gładko.

------- •-------

Kronika wypadków
A

© Z II piętra budynku nć togu
ul. Dlugięj i Pędzichowa wysko­
czyła 17-letnia dziewczyna. Wsku­
tek doznanych bardzo ciężkich o-

brażeń zmarła ona w drodze do

szpitala. © Na ul. Waryńskiego
wyjeżdżający z garażu autobus

pośpieszny potrącił 10-letnią Zo­
fię Żemła, zam. ul. Kazimierza

Wielkiego 61. Doznała ona obrażeń

głowy.

Odtąd Gorzkiewicz, fałszu­
jąc dokumentacją kasową,
kradł systematycznie coraz

większe sumy. W ciągu trzech
lat pracy „uzbierało się” aż
480 tys. zł.

Kontrolujący sam siebie ka­
sjer Gorzkiewicz mógł spokoj­
nie kraść, ponieważ przez trzy
lata w Zarządzie nie było żad­
nej kontroli. Kierownik
MZBM podpisywał czeki in
blanco.

Za skradzione państwowe
pieniądze, Gorzkiewicz wybu­
dował sobie elegancką willę
i unowocześnił swoje 5-hekta-
rowe gospodarstwo we wsi

Kosiny.
Prokuratura zabezpieczyła

majątek aferzysty do dyspo­
zycji sądu. Gorzkiewicz odpo­
wiadać bedzie przed Sądem
Wojewódzkim w Warszawie w

trvbie doraźnym.
Ponadto, w stan oskarżenia

postawieni zostaną przełożoni
Gorzkiewicza, którzy odpo­
wiadać będą osobno w trybie
zwykłym za brak konX?li i

opieki pad-mieniem państwo­
wym*

Zginęli w jaskini?

150 grotołazów
szuka

dwóch chłopców
Od 8 dni 150 grotołazów z

budapeszteńskich klubów
sportowych poszukuje zaginio­
nych w jaskiniach w pobliżu
Budapesztu dwóch 17-letnich
uczniów, którzy Wybrali się
podobno na tę niebezpieczną
eskapadę, by odnaleźć podzie­
mne jezioro.

Przypuszczenie, iż chłopcy prze­
bywają w jednej z grot oparto na

tym, iż zaopatrzyli, się oni w

świece i zapałki. Przeszukano już.
ponad 10 grot, ale Jak dotychczas,
bez rezultatu. .

W związku z tym. tragicznym
wydarzeniem prasa budapeszteń­
ska domaga się zaopatrzenia
wejść do grot w żelazne kraty,
aby podobna waroadlii nie powtó-<

\jzyly się.

Przy Uniwersytecie Karola
w Pradze istnieje jedyna

w swoim rodzaju placówka:
naukowo-badawczy instytut
seksuologii. Jest to centralny
ośrodek badawczy i konsulta­
cyjny w kraju —- spełnia rów­
nież rolę opiniodawcy dla
władz sądowych. . Przede
wszystkim zaś prowadzi sze­
roką działalność usługową,
lecząc niepłodność, zaburzenia
seksualne itp. oraz kierując
tzw. wychowaniem seksual­
nym. <..

Naukowcy zajęli się proble­
mem niepłodności wśród
mężczyzn (według statystyk
instytutu ok. 15 proc, mał­
żeństw jest niepłodnych, a

leczenie powinno zarówno do­
tyczyć mężczyzn, jak kobiet).
W związku z tym obok gine­
kologów, w instytucie odby­
wają specjalne przeszkolenie
dtAńatolodzy, którzy mają
przeprowadzać badania u

mężczyzn w przypadkach nie­
płodności — a trudniejsze
przypadki kierować do insty­
tutu.
■Zaburzenia współżycia se­

ksualnego' 'dotyczą ok. 5 proc,
ludności — tym problemem
zajął się drugi dział instytutu,
utrzymujący kontakt z klini­
ką psychiatryczną (zwłaszcza
perwersje.. z reguły są zwią­
zane z zaburzeniami psychicz­

nymi).
Dział wychowania zajmuje

■się instruowaniem lekarzy
szkolnych (zasadą jest, że
dziecko w każdym wieku
szkolnym.-ma otrzymywać ta­
ki.; zasób informacji w tej

■dziedzinie jaki odpowiada je-

go rozwojowi). Przy instytucie
zorganizowano również porad­
nię przedmałżeńską.

O tym zaś jak bardzo jest
potrzebna taka placówka,
świadczy choćby to, że pa­
cjenci zapisują się w niej ną
przyjęcia już na kilka mie­
sięcy naprzód, a specjaliści
nie mogą nadążyć w zaspoko­
jeniu wszystkich potrzeb...

--e--

„Dalmor"
zdołał uwolnić sie
z pułapki lodowej
T rawler — przetwórnia „Dal-

mor” z Gdyni, przebywa
od paru tygodni na dalekich
łowiskach północnego A-
tlantyk-u.

Jak wiadomo, warunki na­
wigacji i pracy w tamtym re­
jonie są trudne — mgły,
sztormy i lody stanowią zaw­
sze groźne niebezpieczeństwo.
W ostatnich, dniach gdyńska
„pływająca fabryka” wpadła
właśnie w groźną pułapkę:
„Dalmor” ugrzązł kilka mil od
brzegu wyspy Nowa Fundlan-
dia w potężnych zwałach kry,
spływającej z okolic Grenlan­
dii i Labradoru.

19 bm. przedsiębiorstwo
„Dalmor” w Gdyni otrzymało
wiadomość, że polski trawler-

przetwórnia zdołał już wydo­
stać się z kry, jednak musi
naprawić w jednym z portów
kanadyjskich uszkodzenia.

W godzinach popołudnio­
wych, kraje socjalistyczne
złożyły na ręce, przewodniczą­
cego EKG wspólne oświadcze­
nie, w którym ostro potępiły
postępowanie delegata USA i

stwierdziły, że obarczają
przedstawiciela USA odpo­
wiedzialnością za powstałą'
sytuację i zerwanie rzeczowej
atmosfery obrad.

Wskutek tego, że incydent
na posiedzeniu uniemożliwił
przedstawicielowi Polski za­
jęcie stanowiska wobec same­
go problemu amerykańskiej
agresji na Kubę, delegacja
polska złożyła na piśmie od­
powiednie oświadczenie w tej
sprawie.

-- ©--
Dziecko

a — telewizja
Co mówią ankiety?
Naukowcy francuscy prze­

prowadzili badania doty­
czące wpływu telewizji na

dzieci. Ekipa psychologów
przebadała drogą ankiet ty­
siące rodziców, kilkuset wy­
chowawców — ponad 6 tys.
dzieci prowadziło dzienniczki,
zapisując codziennie swoje
wzruszenia i refleksje, które
nasuwały im obrazy telewi­
zyjne.

Badania te dały bardzo cie­
kawe wyniki, m. in. znalezio­
no odpowiedź na zarzut do­
datkowego przemęczania dzie­
ci programem telewizyjnym.
Ankj^ty wykazały, że w rów­
nym stopniu uskarżały się na

przemęczenie dzieci nie mają­
ce dostępu do odbiornika te­
lewizyjnego.

Porównano stopnie u dzieci
mających odbiorniki w domu
i u dzieci pozbawionych TV.

Wyniki na ogół nie różniły się
między sobą. Okazało się na­
wet, że wizualna forma prze­
kazywania dzieciom wiado­
mości, oszczędzą wysiłku
mniej zdolnym i przynosi im
dużo nowości.

Natomiast poważne niebez­
pieczeństwo dla dzieci stano­
wi nieodpowiedni program te­
lewizyjny (np. powieści kry­
minalne). Po każdym obrazie
dla dorosłych (który dzieci

chętniej oglądają niż progra­
my młodzieżowe), rodzice po­
winni omówić go z dziećmi,
prostując niesłuszne wnioski.

Tzw. obsesja telewizyjna u

dzieci trwa na ogół przez
pierwsze miesiące, po czym
wracają one do zwykłego try­
bu, życia. Nie cierpi na tym
sport, ani czytanie książek; —

stwierdzono nawet, że u dzie­
ci o średniej inteligencji TV

rozwija te zainteresowania.
Najchętniej korzystają z TV
dzieci nieśmiałe, mało zżyte z

kolegami — w oglądaniu pro­
gramów szukają one ucieczki
od samotności.

— Telewizja może być czyn­
nikiem zarówno dodatnim jak
ujemnym — stwierdzają nau­
kowcy. — Na pewno zaś może

być sprzymierzeńcem rodzi­
ców, pracujących nad wycho­
waniem swych dzieci...'

„Krakowski Miejski K°"
mitet FJN wyraża podzię­
kowanie aktywowi FJN za

pełną poświęcenia pracę vy
kampanii wyborczej do
Sejmu PRL i Rad Narodo­
wych; zakładom pracy, ta*
stytucjom. spółdzielniom
pracy, zakładom rzemieśl­
niczym, uczelniom i szko­
łom za dekorację fronto­
nów budynków i gmachów
oraz opiekę nad Obwodo­
wymi Komisjami Wybor­
czymi.”
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Jak Kraków długi i szeroki

trwają wiosenne wykopki uliczne

hrtki z kalendarza

Fot. J. Lewicki

ze
się sama z

Na 35 ulicach Krakowa
prowadzi się obecnie pra­

ce przy zakładaniu i wymia-
n;e różnego rodzaju instala­
cji. Całość prac obejmuje w

br. 460 ulic czyli 30 proc,
wszystkich. W porównaniu do
ub. roku kiedy prace objęły
810 ulic sytuacja uległa pew-

Dlaczego
tak biernie?
n zemiesło odegrało po­
ił u-ażną rolą w rozwoju
naszych dziejów. Toteż dla
uczczenia 1000-lecia Pań­
stwa Polskiego przystąpio­
no w całym kraju do opra­
cowywania zarysu history­
cznego działalności rze­
mieślniczej.

Niezależnie od prac prze­
znaczonych dla Biblioteki
Tysiąclecia Rzemiosła Pol­
skiego poszczególne izby
rzemieślnicze starają się o

wydanie pewnych materia­
łów we własnym zakresie.
Obszerną pozycją wydaw­
niczą z historii rzemiosła
Śląska Opolskiego przygo­
towuje izba rzemieślnicza
działająca na tamtym te­
renie, o ciekawych opraco­
waniach sygnalizują , izby:
wrocławska, zielonogórska,
rzeszowska i lubelska. Na­
wet monografie z zakresu
swej przeszłości opracowu­
ją niektóre cechy, w tym
Cech Rzemiosł Drzewnych,
Skórzanych i Włókienni­
czych w Bydgoszczy.

Tymczasem posiadające
swe wiekowe tradycje rze­
miosło krakowskie zacho­
wuje się — jak na razie —

wcbec tych przedsię­
wziąć biernie. Tak przy­
najmniej wynika z o-

-wiadczenia dyrektora
Izby Rzemieślniczej w

Krakowie. Ograniczono się
jedynie do skompleto­
wania i przesłania pewnych
materiałów, które mają być
Wjdane w ramach Biblio­
teki Tysiąclecia Rzemiosła
Polskiego. Czy to przypad­
kom nie zamało w mieście
będącym kolebką polskiego
■Zzmicsia, w mieście skupia-
Kcym naukowców,
ct'W i miłośników
Przeszłości?

znaw-

naszej
' Wiele gałęzi

hemiorł należy już dziś do
Przeszłości, nic zawsze o

"ich wiadomo, a przecież
marto by o nich przypo­
mnieć. Wiele jest rzemiosł
unikających, którymi mo-

tria by zainteresować mlo-
.!,eż uczącą się zawodu. A.
‘ obecna działalność kra­
kowskiego rzemiosła mogła-

być ciekawa i poucza-
Iłcal (Z)

i nej poprawie, niemniej ten
• olbrzymi procent rozkopów

musi zastanowić. Dlaczego w

Krakowie tyle się kopie?!
Przyczyny są różne. Niektó-

, ; re... radosne: fundusze na te-
i go typu remonty uległy zwię-
■jkszeniu i instytucje chcąc

> nadrobić wieloletnie zanie­
dbania przypuściły general-

I ną ofensywę. O stanie miej-
i skich instalacji niech świad-
I czy fakt, że jedna awaria

świetlna w pobliżu Teatru
im. J. Słowackiego spowodo­
wała konieczność skontrolo­
wania złączy przy ulicach:
Basztowej, Szpitalnej, Manka,
Solskiego, Krzyża, Wester­
platte do ul. Kopernika, Ko­
pernika, Zamenhofa, Reja,
Pawiej, Lubicz i pl. Matejki(!)

tTzyczyną drugą, starą i
wciąż niepokojącą jest brak
koordynacji w przedsiębior­
stwach prowadzących prace
przy zakładaniu i wymianie
instalacji. W teorii — wyglą­
da to prosto. Po uprzednim
przedstawieniu planów prac,
przedsiębiorstwa zgłaszają się
do Cddz. Inżynierii Miejskiej z

dokumentacją techniczną. Po
sprawdzeniu czy plany zgodne
są z założeniami urbanistycz­
nymi miasta, Wydz. Gosp.
Komunalnej wydaje pozwo­
lenie na wejście w teren z o-

kreśleniem terminu robót, a

Oddz. Inżynierii Miejskiej
sprawuje nadzór nad prawi­
dłowością i terminowością

i wykonania robót. W razie o-

; późnień przekazuje sprawę
; kierownika na kolegium wzgl.
i nakłada na przedsiębiorstwo
; kary konwencjonalne.
! W praktyce rzecz jest bar-
! dziej skomplikowana. Na
j skutek braku rozeznania i
: zwykłego niedbalstwa przed-
I siębiorstWa nie zgłaszają Wy-
I działowi Gosp. Komunalnej
I perspektywicznych planów
rozkopów. Przystępują do pra­
cy często w niewielkich odstę­
pach -czasu kilkakrotne na tej
samej ■ulicy. Na skutek braku
materiałów i robotników pra-

i ce przeciągają się w nieskoń-
i czoność. Podobnie jest z płą-
I cenlem kar. przez kierown’-
I ków wzgl. przedsiębiorstwa,
i Poprzedza je długa i obfita
I ----------- ----- ----------

sNowa pigułka
.przeciwko...
pigułkomanii

korespondencja i odwoływa­
nie się częstokroć bez żadnego
uzasadnienia.

Wreszcie — sprawne prze­
prowadzenie rozkopów utru­
dnia fakt, że wszystkie insta­
lacje z wyjątkiem kanalizacji
przebiegają pod chodnikami,
a chodniki w Krakowie są
wąskie i nie ma możliwości
aby dwa czy trzy przedsię­
biorstwa pracowały jednocze­
śnie. Bywa więc tak, że kiedy
prace skończy Gazownia, dal­
sze zaczyna Elektrownia, po­
tem Łączność itd. itd. Ponie­
waż zaś nie opłaca się dopro­
wadzać stanu nawierzchni
między jednym a drugim re­
montem do porządku, „górki
i doliny” urozmaicała chodni­
ki całe tygodnie. Najczęściej
zresztą w takich wypadkach
przedsiębiorstwa zrzucają z

sieb:e nawzajem odpowie­
dzialność za uporządkowanie
nawierzchni....

Czy Więc w rezultacie
mamy być skazani na sta­
łe omijanie rozkopanych u-

lic i. tolerowanie niedbalstwa?
Czy też czekać aż ilość rozko­
pów zmniejszy
biegiem czasu? Oczywiście, że
nie! £>laczego więc nie sko­
rzystać n.p. z doświadczeń Ło­
dzi, która prace zorganizowa­
ła w ten sposób, że inwesty­
cje przeprowadzają zaintere­
sowane przedsiębiorstwa, na­
tomiast prace przy wymianie
instalacji prowadzą brygady
robocze poszczególnych dziel­
nicowych rad narodowych?
Poza tym Oddz. Inżynierii
Miejskiej dysponuje w Łodzi
8 etatami dla specjalistów po­
szczególnych , gałęzi (dróg i
komunikacji miejskiej, kana­
lizacji, sieci cieplnej i teleko­
munikacyjnej, sieci elektrycz­
nej i ga7,0ciągowej) co gwa­
rantuje lepszą kontrole w te­
renie. Dodajmy, że Kraków
oosiada tylko 2 etaty w Oddz.
Inżynierii Miejskiej nie ma­
jąc, do dyspozycji żadnego
środka komunikacji ■-umożli­
wi aj ącegO przęórcWsd^an i »

kontroli na rozległym terenie
m. Krakowa. .

•

Wydaje się, że . najwyższy
chybi już cza.’, aby . władze
miejskie zastanowiły sic no-

ważnie nad problemem, któ^y
dręczy Krakowian od wiel-’.
łat. Czy pięknej akcji porząd­
kowania Krakowa nie nale­
żałoby rozpocząć właśnie od
tego problemu?! (mar)

prawnicze
‘

skim rozpoczęła się uroczy­
sta inauguracja „Dii pra­
wniczych” polsko-francus­
kich — sesji naukowej
prawników Polski i Fran­
cji na tematy z zakresu
prawa administracyjnego,
cywilnego i karnego. W se­
sji bierze udział delegacja
wybitnych prawników
francuskich pod przewod­
nictwem Henri Solus —

profesora wydziału prawa
uniwersytetu paryskiego,
prezesa stowarzyszenia
prawa porównawczego w

Paryżu.
„Dni prawnicze” polsko-

francuskie odbywać się bę­
dąwdniachod20óe26
bm. W dniu dzisiejszym —

wygłoszony zostanie pierw­
szy referat pod tytułem
„Ogólne zasady postępowa­
nia administracyjnego”.

Czarne zmartwienie rządu USA
A frykańscy dyplomaci, akre- rumu N. Thepe kupił sobie dom

dytpwani przy Organizacji za zawrotną sumę 210.000 do-
Narodów Zjednoczonych, ma- larów. Gdy jednak wprowadził
rzą o przeniesieniu siedziby tej się, sąsiad zaskarżył akt kup-
instytucji z Nowego Jorku do
Europy. Powód: złe traktowa­
nie przez pewną część Amery­
kanów, którzy nie chcą zrozu­
mieć dlaczego mieliby lepiej
traktować przybyszów o cie­
mnej barwie skóry, niż włas­
nych czarnych. A oto kilka ty­
powych przykładów: drzwi
mieszkań i wielu hoteli są dla
Afrykańczyków zamknięte —

„Żydom i czarnym wstęp
wzbroniony" — głoszą wrogie
napisy. Taksówkarze często
odmawiają przyjazdu, -kelne­
rzy obsługi. Bedama, minister
skarbu Ghany, dostał się do
nocnego lokalu „Copacoba-
na“-> dopiero po.-przedłożeniu
dyplomatycznego paszportu.
Posadzono go jednak przy naj­
gorszym stoliku, w odległym
przyciemnionym kącie.

Najwięcej kłopotu przyspa­
rza jednak czarnym dyploma­
tom zdobycie rezydencji ezy
mieszkania. Ambasador Karne-

lokalowe czarnych dyplomatów.
Państwowi urzędnicy wynaj­
mują obecnie dla „bezdomnych
Afrykańczyków" rezydencje
już po normalnych cenach. O-
pór maklerów złamano przy
pomocy nadzwyczajnego de-
kretu. Rząd USA stara się ro­
bić przyjazne gesty. Czy wy­
siłki te jednak potrafią zasło­
nić prawdziwe oblicze raso­
wych szowinistów — można

wątpić.
Nastrój wśród afrykańskiego

korpusu dyplomatycznego naj­
lepiej odzwierciedla powiedze­
nie ministra Centralnej Afryki.
„Z radoścą witamy myśl prze­
niesienia siedziby OŃZ do E-

uropy, oznaczałoby to bowiem
koniec afrontów, jakie tu zno-

na. Rejonowy sędaia uznał
skargę i ambasador musiałby
się wyprowadzić, gdyby nie o-

caliła go interwencja rządu
USA, Przedstawiciel Gwinei
zapłacił za mieszkanie d-wa ra­
zy tyle ile żądano od południo­
wo-amerykańskiego dyplomaty.
Pewien afrykański attache
wojskowy po zamieszkaniu w

ekskluzywnej dzielnicy stał się
celem zbiorowego, wrogiego a-

taku. Dręczono go bez przer­
wy telefonicznie, nadsyłano pi­
sma z pogróżkami'— tak diu-
go, aż w końcu opuścił mie­
szkanie.

Prezydent Kennedy, który , . , ,■■
dostrzegł w tych szykanach

’

s-my każdego dnia1.

groźbę dla amerykańskiej po­
lityki zjednywania sobie przy­
jaciół, tam gdzie ich
potrzeba, postanowił
samowolę maklerów
niowych. Przy ONZ
specjalną kartotekę
niową, rejestrującą/

akurat
ukrócić

mieszka- j
założono

mieszka-
potrzeby

Liczba kolorowych dyploma­
tów w ONZ stale wzr-sta.
Zd-'n.'e i op nia ich mogą za­
ważyć w niejednym głcsowa-
niu — a więc perspektywy dla
USA coraz mniej wesołe.

A. Laroń

■i sieęa
J?k

raku

Tkaczki
wrotkach

fOżderjj’ kto wchodzi do

st przeb'ddowywanej cd pod-
chę Jkalni ZPB im. Mar-
ąl^kiego w Łodzi, dziwi

'

sjpliwić fakt, że wśród
I’i!wl<?Vanych już krosien,
''śch knoisty jeżdżą na wrot-
n3n,' Przy bliższym zapoz-

Si? 2 niezwykłym zja-
okazuje się iż turni

h^^enkami”
^eVkaC7ki

Te htaszyny.
iii® nisZ'vykła
ŻaLri?jaśnia
^7’dow —

» tytułem
Piiac ,„;ern 0 to, że obsłu-
ne',j krosna automatycz-
Cs;s~?.

' Je?t norma łatwa do
tkaSlp‘c'a Przy automatach)
hjiv?■? musi dzienrfe poko-
loiD-. . Przestrzeń wielu ki-
g; nir°A'- Przebycie tej dro-
0 v,,-,jWr°tkach powinno być
by ot'_‘e mniej męczące. Pró-
d3 jź^-rowad-one prze" mlo-
^szan^5.’ wykazują, że po-
Hzbne na wrotkach za-

hię''cz3 przed nadmiernym
kerć ea‘eni nóg. n także po-

są auteń-
obsługujące

innowacja —

kierownictwo
wprowadzona
próby. Cho-

źe obsłu-

I

Mania łykania pigułek
podobno szczytu w Anglii,
obliczają Francuzi, w ub.

obywatele Wielkiej Brytanii poł­
knęli różnych pigułek (na uspo­
kojenie nerwów, przeciwko bez­
senności, gr:*p.e, otyłości itd.,
itp.) wartcści porad 13 miliardów

starych franków francuskich.
Jeden z naukowców angiel­

skich, dr. A. O. Wright, wskazu­
jąc na wielką szkodliwość sy. te­
matycznego zatruwania organiz­
mu tymi środkami, wystąpił z

dość humorystyczną propozycją:
zastanawia się on mianowicie czy
dla nalotowych „łykaczy” pa­
stylek nie należałoby produko­
wać jakichś zupełnie neutralnych
w’ driałnnlu — tabletek. Prze­
ciwko „pugulkomanii-’ — nowa

pigułka!

□a Aleksandrii nad Tamizą
• snują się smętni rycerze
królowej Kleopatry. Nie mają
oczywiście powodów do zmar­
twień, bo pensja, ^podobnie
jak wszystkim innym żołnie­
rzom na całym świecie, „leci”
bez względu na to czy się coś
robi czy nie. Ale wojacy Kleo­
patry mają już dosyć niepo­
wodzeń. Chcieliby wreszcie
wiedzieć co będzie z filmem
w którym grają. Kiedy zosta­
ną wznowione zdjęcia, gdzie
się będzie kręcić, kio w re­
zultacie zagra ich władczynię?
O sfilmowaniu „Kleopatry”
mówiło się już dawno. Twen-
tieth Century Fox wybudo­
wała już w tym celu Aleksan­
drię w Kalifornii. Gdy. jed­
nak zdołano nakłonić Liz Tay­
lor do zagrania roli Kleopatry,

i

Kłopoty z Kleopatrą
Elizabeth wielce się ucie-

królews! stadiony,
Łfją na dalszy ciąg filmu o

esandrn

Kleopatrzą ■

plany muśiały ulec zmianie.
Piękna Liz zażądała od wy-1 szyła tym powszechnym hoł-
twórni milion dolarów za tę

'

rolę. Jednakże chciała ów mi­
lion dostać w całości. Gdyby
jednak film kręcony był na

terenie USA podatki zjadłyby
99 proc, całego dochodu, jaki
przyniósłby aktorce ten film.
Na to Liz oczywiście nie chcia­
ła pozwolić. By więc oszukać
ciężkie prawo podatkowe USA
postanowiono kręcić film w

Anglii, gdzie wysokość podat­
ków nie jest tak duża, szcze­
gólnie dla cudzoziemców. W
rezultacie więc wybudowano
nową Aleksandrię nad Tami­
zą. w Pinewood. Cztery gi­
gantyczne sfinksy, obeliski,
pałac królewski, galerie, sta­
diony, teatry, place, ogród zoo­
logiczny, jachty itp. dekoracje
pochłonęły ogromne sumy.

Gdy Eiizabeth*Taylor wylą­
dowała na angielskiej ziemi
i przyjechała do Pinewood, w I

swej garderobie — wagonie
sypialnym, urządzonym ni­
czym świątynia jakiejś bogi­
ni, znalazła napis, który lite­
rami stylizowanymi na hiero­
glify, głosi':

„Bogowie Egiptu z Pinewood

witają Piękność, która jest ich

władczynią. Twoi generałowie o

pani. Twój dwór oczekuje Cię i

wszyscy serdecznie Cię witają.
Niech Waw.a Wysokość wie, że

Jej pałać jest już gotowy, i:
nie królewskie czekają, jacht go­
tów do wyjazdu. A przy tvm

niech Jej Królewska Mość przy­
jąć iae>y do wiadorrości, że ska**-
blsc „is.... pusiy”,

iZ-

mieją, że najwięcej pieniędzy
może im przynieść całkowita
eksploatacja terenów zajętych
przez wytwórnię w Kalifor­
nii. Jak się bowiem okazuje
są to bogate tereny roponośne.
Jednakże właściciele rozbudo­
wują na nich Swój przemysł
naftowy tylko na tyle, na ile
im trzeba załatać dziury w de­
ficytowej często działalności
wytwórni filmowej.

Poza tym istnieją jeszcze
zakłady ubezpieczeiuowe, któ­
re w wypadku choroby aktora

(Dokończenie na str. 4)

dem kolegów i producentów,
niemniej mimo duserów nie
omieszkano przypomnieć gwi­
ździe, że z jej powodu wyda­
no na film więcej niż zamie­
rzano. Zaczęła się praca a

wraz z nią wszelakie kłopoty.
Z początkiem października

zastrajkowali angielscy fry­
zjerzy, przeciwstawiając się
sprowadzeniu fryzjerów ame­
rykańskich. Pod koniec paź­
dziernika zachorowała miss
Taylor. Na szczęście wyszła
z kliniki po kilku dniach, ale
I>o kilkunastu dniach powró­
ciła do niej znowu. Mówio­
no wtedy o tajemniczej choro­
bie... Na rekonwalescencję E-
lizabeth wyjechała do Kalifor­
nii. Prace przy filmie wstrzy­
mano. Przed świętami Boże­
go Narodzenia Liz wróciła do
Anglii. Pod koniec stycznia
Zmieniono reżysera filmu. W ■cienistych lasach bukowych,
lutym „Daily Mail” musiał za-

‘

płacić sporą sumę za niesłu­
szne zarzuty skierowane pod
adresem Liz. Dziennik napi­
sał, że aktorka jest zbyt oty­
ła, by grać rolę boskiej Kleo­
patry, Taylorka zaskarżyła re­
dakcję i proces wygrała. Pod
koniec lutego gwiazda _____ „

chorowała się i to poważnie.! wytępiony,
' r?vn6>L- w?i

Film utknął na

punkcie. Myślano,.
,.Fox” polecą w dół,
odwrotnie. Wszyscy spodzie- sprzed:
wali się plajty wytwórni fil- , wr-. Tzynka
mowej i byli przekonani, że t „.e zakazane i karane na drc<!ze
właściciele wreszcie zrazu- sądowej, jk.

martwym
że akcje

ale wręcz

Wawrzynek
wilczełyko
p rzed parpma dniami w kcs~y«
*■ kach pokątnych handlarzy

kwiatami pojawiły się — pokry­
te kwieciem — gałązki wawrzyn­
ka wilcze-yko — rośliny chronio­
nej us.awowo.

Wawrzynek wilczel^.o — krzew

wysokośe-i do 1 m — występuje w

gra­
bów o-dębowy eh na całym obsza­
rze naszego kraju w bardzo roz­
proszonych stanowiskach. Kwi­
tnie różowo. Zakwita wcześniej
niż rozwijają się jego liście. Won­
ne kwiaty skupiana są zwykle po
trzy wokół gałązek.

Pora kwitnienia, woń kwiatów
i wawrzyn’ a stały się p-fzyc. -yną

roz- ( masowego niszc~en;a tej rośliny.
’’

, zdziesiątkowany waw­
rzynek wzięła przed kilkoma laty
p-d swą opiekę Państwowa Rada

Frzyrofy — e więc: nisz c/enie,
zfywan-s, usuwanie, wyrywanie,

iaw&nle i nabywanie gałązek
wilczeiyko jest praw-

i
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W Hucie im. Le­
nina trwają in­
tensywne prace
przy wznoszeniu

czwartego wiel­
kiego pieca. Jest
to jeden z naj­

trudniejszych
kompleksów

kombinatu znaj­
dujących się o-

becnie w fazie

budowy.
Fot.

W. Pawłowski

Kłopoty i Kleopatrą Odwiedzi Redalcąi
(Dokończenie ze str, 3)

wypłacają wytwórni odpowie­
dnią sumę.

Do czasu kręcenia „Kleopatry”
największą sumę ubezpieczenia
wypłacono wytwórni, która na­
kręcała film pt. „Salomon i kró­
lowa Saba”. Film był już pra­
wie gotów, gdy nagle zmarł na

serce główny wykonawca roli

męskiej Tyrone Power. Film trze­
ba było kręcić od nowa z Y-ulem

Brynnerem. Wytwórnia otrzyma­
ła od towarzystwa asekuracyjne­
go 1.200 tys. dolarów.

Obecnie, gdy prace związa­
ne z kręceniem filmu pt.
„Kleopatra” kosztowały już
5.500 tys. dolarów, a nie wia­
domo jak długo potrwa re­
konwalescencja Elizabeth Tay­
lor, towarzystwo ubezpiecze­
niowe jest w nie lada kłopocie.
Tym bardziej, że prawdopo­
dobnie i bez choroby miss
Taylor produkcja filmu wy­
magałaby nowych miliono­

wych nakładów. Film o Kleo­
patrze bowiem, wymaga na­
kręcenia zdjęć plenerowych
w słońcu i to słońcu chociaż
w pewnej części przypomina­
jącym nasłonecznienie Egip­
tu. Anglia zaś w najlepszym
wypadku może poszczycić się
niezbyt wieloma dniami sło­
necznymi w przeciągu całego
roku. Co więcej stan zdrowia
Liz Taylor nie pozwala ar­
tystce na przebywanie w nie­
zdrowym klimacie angielskim.*

Na razie więc zaprzestano
prac przy filmie. Artystka
przebywa w Kalifornii a wy­
twórnia czeka na decyzję
gwiazdy. Gdzie będzie się na­
kręcać „Kleopatrę” — jeszcze
nie wiadomo. Egipt, Wiochy
czy Kalifornia? Kaprysy wiel­
kich gwiazd kosztują miliony,
a od tego żadna wytwórnia
jeszcze nie zdołała się ubez­
pieczyć... (bk)

rzy lata po śmierci znane­
go w Krakowie malarza,
Jerzego Fedkowicza oglą­

damy na wystawie w Pałacu
Sztuki dorobek całego życia,
blisko setkę obrazów. Rzadko
można spotkać twórczość tak
jednolitą, całą jak z jednej
bryły, tak minimalne przecho­
dzącą ewolucje. Trzydzieści
parą lat podobnego, spokojne­
go pochodu wśród tej samej
łagodnej gamy barwnej, w

wąskim kręgu trzech tema­
tów: martwej natury, aktu,
pejzażu.

Z pracowni Weissa wyniósł
artysta zamiłowanie do fali­
stej miękkości i subtelnych
niuansów skóry kobiecej; tę
samą falistość odkrywa w

zwoju draperii, w pochyłości
łąki, w koronie drzewa.

Trzeba jednak przyznać, na

marginesie ekspozycji, że o-

brazy te pokazywane na wy­
stawach Okręgu pojedynczo,
obok prac innych malarzy
kontrastowo odmiennych, od­
cinały się korzystnie swymi
subtelnymi walorami. Teraz,

Jerzy Fedkowieze
połączone razem, stwarzają
wrażenie pewnej jednostajno-
ści. Możliwe, że wypadało dla
nich poszukać innego sposobu
ekspozycji, zbliżyć do widza
za pomocą ścianek, umieścić
je w lepiej sharmonizow-anych
tłach. Są to obrazy, które nie
lubią większych odległości,
podobne w kształcie „spłasz­
czonego kwadratu", w gamie
szarozielonkawej, szarożółtej,
szaroróżowej, wyglądają z pe­
wnej perspektywy wszystkie
jednakowo szarawe, roztapia
się forma płynna, plecionka
gałązek i tylko z gmatwaniny
zawsze podobnej zieleni wy­
sypują się jak czerwone pu­
dełeczka dachy dalekiego pej­
zażu.

Aż dziwne, że artysta, któ­
remu patronowali dwaj tak
świetliści mistrzowie jak
Weiss i Renoir, koło którego
wzrastali tacy koloryści, jak

Maliszewski czy Eibisch, sam

dał się na całe życie oczaro­
wać jednej gamie i jej gęste­
mu, stłumionemu działaniu.
Przyznać jednak trzeba, że
zjednuje nas jakaś szlachet­
ność tych barw szarawych i
złotoróżowych, barw jesien­
nego sadu, czy starego, zielon­
kawego gobelinu, ich płaskie,
wibrujące powierzchnie. Z

drugiej jednak strony niepo­
koi brak jakichkolwiek napięć
w tym malarstwie. Nie ma tu
tonów zimnych; nawet wtedy,
gdy rozmieszczone w jednym
obrazie śpiewałyby zgodnym
chórem. Cóż dopiero mówić o

grze zimnych i ciepłych barw
na jednym obrazie, ich zależ­
ności, na której wspiera się
większość dzieł malarskich

wszystkich czasów! Tu jest
tylko ciepłe, wygaszone niebo
nad gorącymi dachan.'., różo­
we ciała na tle najgorętszej,

bo oliwkowej zieleni. Tylko
czarne, rwane linie, określają
granice, wśród ciepłych form
wrysowują kompozycje.

W sumie malarstwo konse­
kwentne, subtelne, ładne.

Najciekawsza wydaje się
być salka z twórczością mło­
dzieńczą; te silne, porywiste

formy nasycone światłem ga-
powiadały coś, co się potem
nie spełniło. Nagle stajemy za­
fascynowani urodą dwóch sre­
brnych „Parasoli", które w

ten świat różowy i rdzawy
spadają jak dwa półksiężyce,
przybysze z innej planety.

Odchodzimy z wystawy, su­
mujemy wrażenia. Co ratuje
te obrazy? Ich pieściwa, wir­
tuozowska faktura. Kolor zło­
tej renety smakowicie nasy­
cony światłem. Równocześnie
widzimy jak już daleko jeste­
śmy od tej twórczości instyn­
ktowej, powstającej spontani­
cznie, jak śpiew ptaka na

granicy zachwytu nad przy­
rodą.

ZASTĘPCA

PRACOWNICY POSZUKIWANI

SALOWE, PRACOWNIKA FIZYCZNEGO tere­
nowego, w wieku ponad 24 lata — zatrudni
Miejski Szpital, Kraków, Skawińska 8.

________ 28799-g
INŻ. EKONOMISTĘ lub MGR EKONOMII
na stanowisko normalizacji pracy — zatrudni
natychmiast Fabryka Supertomasyny „Bonar-
ka” w Krakowie, ul. Puszkarska 9. Zgłosze­
nia przyjmuje Sekcja Kadr. K-2903

RELIGIJNEGO, z wyż­
szym wykształceniem —

około pięćdziesięcioletnie­
go — pozna podobna. Cel
matrymonialny. Oferty
23747 ,.Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PIANINO rrtarltowe,' krzy­
żowe, czarne — sprzedam.
Kraków, Waryńskiego 7,
m. 2. g-28739

„JAWA-250” po 5000 —

sprzedam. Nowa Huta,
Osiedle Sportowe, bl.
22/63. g-35444

MALARZY pokojowych oraz PARKIECIARZY
•— przyjmie do pracy Dyrekcja Dzielnicowego
Zarządu Budynków Mieszkalnych Nowa Huta,
Osiedle Słoneczne bl. 3. — Zgłaszać należy się
w Sekcji Kadr DZBM Nowa Huta.

PRZYSTOJNA, ciemno-
blondynka łagodnego
charakteru, posiadająca
mieszkanie, pozna samo­
tnego Pana od lat 35—45,
pragnącego spokoju i
szczęścia w życiu rodzin­
nym. Dyskrecja zapew­
niona. Foto aferty kiero­
wać: „Prasa” Kraków,
Wiślna 2. dla nr 28710.

MOTOROWER „Simson”
na małych kołach, sprze­
dam. Kraków-Czvżyny,
ul. Sielanka 227. g-28741

WAPNO palone pierwszy
gatunek — dostarcza sa­
mochodem „Wapiennik”
— Kraków, Podwale 3.

KUCHENKĘ gazową, cze­
ską, 3-palnikową — sprze­
dam. Oferty 28707 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SAMOCHÓD inwalidzki
„Velorex”, dwuosobowy,
do obsługi ręcznej i noż­
nej — sprzedam. Telefon:
Katowice 388-66, po godz.
16. K-2899

Lokale

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW SKALNI­
KÓW, TECHNOLOGA produkcji materiałów
budowlanych, MAGISTRA PRAW’, PLANISTĘ
—■zatrudnieniowca, KIEROWNIKA ZAOPA­
TRZENIA i ZBYTU oraz KSIĘGOWYCH —

wyłącznie pracowników wysoko kwalifikowa­
nych — zatrudni Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Produkcji Pomocn. Mat. Budowlanych
— Kraków, ul. Długa 1, II piętro, pokój nr 59.

Wojewódzkie Zjednoczenie Przemyślu Tere­
nowego Materiałów Budowlanych w Lublinie,
ul. Ogrodowa 16 a, tel. 58-10 — zatrudni 3 IN­
ŻYNIERÓW CERAMIKÓW oraz INŻYNIERA
GEOLOGA do pracy na terenie miasta Lubli­
na. — Zjednoczenie zapewnia zakwaterowanie
w hotelu robotniczym, a po roku czasu przy­
dział mieszkania służbowego.

KAWALER, lat 28, wyso­
ki, wykształcenie średnie
bez nałogów — pozna Pa­
nią do lat 28, najchętniej
posiadającą mieszkanie.
Cel matrymonialny. Ofer­
ty 28687 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KOKOSZKI 6-tygodniowe
krzyżówki newhampshiry
z zielononóżką i saseks z

leghornem — sprzedaje:
Hodowla. Radziszów 211,
Probostwo, tel. 14. g-28725

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, superkomfortowy —

(IV piętro), przy ul. Mo­
gilskiej na garsonierę su-

perkomfortową, do II pię­
tra w okolicy ul. Daszyń­
skiego lub Grzegórzeckiej.
Oferty K-2941 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

KOMUNIKATY

Oddział „Ruch” Grzegórzki, unieważnia pie­
czątkę: „Ruch” — punkt 236”. 28828-g

Praca

FRYZJERKĘ, po kursie,
do działu męskiego —

przyjmę zaraz. Skawina,
ul. Żwirki i Wigury 21 —

Zakład Fryzjerski.
g-28623

DOCHODZĄCEJ — na 4

godziny dziennie, po po­
łudniu, z okolic Podgó-
rza-Borku Fałęckiego —

poszukuję. Warunki bar­
dzo dobre. Wiadomoćć:
Kraków Sarego 23, m. 5.

g-28807

POMOC domowa lub do­
chodząca, na 8 godzin —

do 3-letniej dziewczynki
— potrzebna od zaraz.

Kraków, ul. Wrocławska
60, m. 2. od godz. 18.

g-28718

Nauka

LEKCJE pisania na ma­
szynach. Kraków, Miko­
łajska 24. g-287£6

MŁODA pomoc domowa,
stała lub dochodząca —

potrzebna natychmiast.
Kraków, Łobzowska 53'17,
po godz. 18. g-28857

Matrymonialne

POMOC domowa, docho­
dząca lub stała —' po­
trzebna. Kraków, Ziaj} 7,
m. 7 (wieczorem), g-28783

POSIADAM pięćdziesiąt
osiem lat, aosKonałą pre­
zencję, wykształcenie, sta­
nowisko, niezależność ma­
terialną. — Szukam swa­
tów. — Korespondencja:
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2 dla nr P-341.

PANNA posiadająca 40.000
zł gotówki, przystojna,
inteligentna.’ gospodarna,
lat 48, pozna Pana posia­
dającego mieszkanie, pra­
cującego. Podać dokła­
dny adres. Cel matrymo­
nialny. Oferty A-83 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KAWALER, lat 35, pracu­
jący fizycznie, uczciwy,
spokojnego usposobienia,
pragnie poznać dobrą,
uczciwą Pannę, posiada­
jącą własne mieszkanie
w Krakowie. Cel matry­
monialny. Oferty 28786
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

Kupno

WANNĘ — kupię. Oferty
28711 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SAMC.CHOD „Moskwicz”,
„Oetavia” — w dobrym
stanie — kupię. Kraków,
tel. 345-03 . 28932-g

Sprzedaż
WAPNO — najwyższy ga­
tunek, dostarcza samo­
chodami — Wapiennik”
Kraków, Pijarska 5, m. 8.

g-27969

ROWER .,Favorit”. sprze­
dam. Kraków, tel. 587-47
wewn. 527. g-2868G

SAMOCHÓD osobowy —

DKW, stan dobry, sprze­
dam. Kraków, ul. Grodz­
ka 32, godz. 8—17. g-28738

„LAMBRETTA” 125, rok
budowy 1960 — sprzedam.
Cena 25.000. Wiadomość:
Katowice, tel. 357-79.

K-2898

ZAMIENIĘ mieszkanie 4-

pokojowe, kuchnia, kom­
fortowe — na dwupokojo-
we, duże, równorzędne.
Oferty 28607 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

Szaf«

chłodniczy —zamrażarkę
mogącą pomieścić

około 1,5 tony mięsa
okazyjnie SPRZEDA

Spółdzielnia Pracy
„WISŁA”

w Krakowie,
ul. Dietla 57, tel. 263-24.

K-2883

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
nią, komfort i pokój ku­
chnia, bez komfortu —

na 3 pokoje. Kraków,
tel. 545-22. g-28768

PRZYJMĘ panią — do
wspólnego, niekrępujące-
go pokoju. Oferty 28698
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ garsonierę w

Nowej Hucie albo pokój
z kuchnią w Krakowie —

na dwa pokoje z kuch­
nią. Oferty 28703 „Prasa”
Kraków Wiślna 2.

GWARANTOWANE
szynki do mielenia
my — hodowcom
rząt futerkowych
hodowcom drobiu,
ca: Warsztat Mechanicz­
ny, Florian Szarata —

spadk. Lwówek Wlkp.,
ul. Opalenicka 7, telefon
142 (dawjia f-ma Czesław
Siwiński Lwówek).

P-359

mą­
ką r-

zwie-
oraz

pole-

MASZYNĘ „Singer”, kry­
tą, stan dobry — sprze­
dam. Kraków, Bracka 8/1.

g-28728

„FIAT” 1100 — sprzedam.
Kraków, Czarnowiejska
11/4, godz. 15—17 . g-28755

GARAŻ składany — ocie­
plany, domek campingo­
wy, drzwi garażowe —

sprzedam. Kraków, F.
Kona 11/2. g-23764

CEGLARKĘ (gwarantowa­
na) — sprzedam. Zofia
Szkoda, Przeworsk, ul.
Błonie Browarne 70.

__

<-28706J

„IZ-49” — ■z oryginalną
przyczepą — sprzedam.
Kraków. Rydla Bl. 11'9,
od godz. 16. g-23766

ul.
MOTOCYKL WFM, stan

dobry — sprzedam. Kra­
ków. ul. Boh. Stalingradu
36/27. Od godz. 15. - g-28785

GDAŃSK! Zamienię po­
kój z kuchnią, komforto­
we — na równorzędne w

Krakowie. — Zgłoszenia:
Kraków, tel. 251-30, wewn.

32, godz. 7—15. g-28709

ZAMIENIĘ frontową po­
jedynkę przy Poczcie
Głównej — na pokój lub
dwa pokoje z kuchnią.
Warunki do uzgodnienia.
Oferty 28715 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój kuch­
nię, łazienka — na 2—3

pokoje kuchnię, komfort.
Kraków, Pijarska 21/7.

ZAMIENIĘ mieszkanie, 2
pokoje kuchnia, komfor­
towe, jasne, duże, w śród­
mieściu — na dwie su-

perkomfortowe garsonie­
ry lub podobne. Oferty
28720 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój z ku­
chnią. komfort, w śród­
mieściu—na2lub3

pokoje z kuchnią. — Wa­
runki korzystne. Oferty
28769 „Prasa” Kraków.
Wina 2-

Wiktor D., Kraków (2000/1). W

wyniku naszej interwencji Mini­
sterstwo Oświaty poinformowało
nas, że wystąpiło z wnioskiem o

przyznanie Panu renty dla zadłu­
żonych. .

Stała Czytelniczka, Kraków

(547/1). Jak nas informuje Spół­
dzielnia im. J. Dąbrowskiego, z

chwilą wprowadzenia kołnierzy­
ków usztywnionych zaprzestano
produkcji zapasowych. Niemniej
— po wprowadzeniu pewnych u-

sprawnień — Spółdzielnia r o Opocz­
nie na nowo ich produkcję tak u-

sztywnionych jak i zwykłych.
Koszt koszuli, o której Pani wspo-

^nina — był oparty o ścisłą kal­
kulację.

r. J., Kraków (579). Radzimy
skontaktować się listownie bezpo­
średnio z wytwórnią aparatu.

Marian Cieszyński, Kraków (554).
Istotnie w sklepach perfumeryjno-
drogeryjnych — a zresztą i wszyst­
kich innych — nie można kupić
specjalnych szczoteczek do wąsów
i bród. W tej sprawie MHD zwró­
ciło się już do przemysłu tereno­
wego z prośbą o podjęcie produk­
cji. Na razie radzimy posługiwać
się innymi rodzajami szczoteczek,
których asortyment w sklepach
jest stosunkowo duży.

Lokatorzy domu, Kraków (281/1).
Jak nas informuje Komenda Miej­
ska MO w Krakowie, mieszkanie,
o które Państwu chodzi, jest pod
stałą opieką MO. Dzieci zostały u-

mie^fećzone w Domu Dziecka, rów­
nocześnie do Wydz. Gosp. Kom.

przy DRN wystosowano pismo o

zmianę dozorcy.
P. Zaremba, Jaworze (607). W

związku z listem Pana pcdajemy
adresy zakładów wychowawczych
dla dziewcząt w wieku lat 7—18.
Mieszczą "się one w Krakowie przy
ul. Piekarskiej (tel. 594-77), przy
ul. Krupniczej (tel. 576-66) oraz w

Prokocimiu przy ul. Górników 44-

(tel. 581-49).
J. Czernak, Kraków (297/1). Jak

nas informują Krakowskie Zakła­
dy Przemysłu Piekarniczego, pro­
dukcja chleba nałęczowskiego nie

uległa zmniejszeniu i wszystkie
zamówienia składane przez odbior­
ców realizowane są w całości.

T. P., Kraków (651). Dziękujemy
za cenne uwagi; przy okazji wy­
korzystamy.

Mieszkańcy Starej Olszy (652).
Pisaliśmy wielokrotnie na ten te­
mat, niemniej przy nadarzającej
się sposobności, poruszymy go je­
szcze raz.

WYNAJMĘ pokój samot­
nemu panu. Oferty 28760
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KUPIĘ pokój z kuchnią,
wolne od kwaterunku. —

Oferty 28680 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój kuch­
nię, półkomfort —

""

dwa pokoje kuchnia.
Kraków, Felicjanek 12/6.

-28772

na

ZAMIENIĘ dwupokojowe
mieszkanie, komfort, Kra­
ków — na trzy lub czte-

ropokojowe — Nowa Hu­
ta. Oferty 28773 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój z uży­
walnością kuchni, kom­
fort, wysoki parter, przy
Al. Słowackiego — na po­
kój t. kuchnią, pokój lub
garsonierę. Oferty 28776
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ 2 pokoje ku­
chnię, samodzielne, w

Kielcach — na podobne
w Krakowie. Kraków,
tel. 535-76. g-23834

SZUKAM pokoju w No­
wej Hucie na 6 miesięcy.
Kraków, tel. 573-53.

g-28835

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-
pokojowe w Nowej Hu­
cie, na dwa mieszkania
oddzielne: dwa pokoje
kuchnia i pokój z kuch­
nią lub garsonierę i duży
pokój z kuchnią — może

być w Krakowie. Oferty
28830 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 2 duże pokoje
kuchnię — na pokój z

kuchnią i pojedynkę lub
pokój. Oferty 28833 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

»

Czytelnik, Tarnów (337/1).
nas informuje Wydział Hanai,
WRN w Krakowie, brak termosów

notowany od dawna,_ spowodowj.
ny jest niedostateczną produkcji
dwóch jedynych w kraju zaklJ

dów: Huty Szkła im. Paplińskiegj
w Wołominie k. Warszawy Orai

Spółdzielni Pracy „Metalotechai.
ka” w Krakowie. Na skutek i$
terwencji Wydziału Hand>

ARGED w Tarnowie otrzyma ;

huty 1.500 szt. termosów i ok. 15|
wkładów ora-z ze sip-ni „Metafo.
technika!’ 300 wkładów (a 0,5 ij.
tra), co pozwoli na tymczasowe

'pokrycie braków.
Stanisława Suska, Wieprzet,

pow. Sucha (681). Pcdajemy inte.

re.sujący Panią adres: Polska A.

gencja Artystyczna „Pagart”, War

szawa, ul. Jasna 24/26.

Dąbek, Kraków (674). Książka
. .Mądrości żydowskie” została wy.
dana w nakładzie ok. 15 tys. e*

gzemplarzy. Obecnie cały nakład

jest już wyczerpany.

Stały Czytelnik K. K., Krakói

(702). W opisanej nam sprawie ra.

dzimy porozumieć się be^pośred.
nio z wydziałem spraw lokalowy^
prezydium swej DRN, gdzia a*

pewne trzeba będzie złożyć for-

malny wniosek o przydział.
Ewa Tomaszewska, Kraków (721).

Żądanymi adresami nie dysponuje,
my. Radzimy zwrócić się do ZG

PCK, Warszawa, ul. Mokotowski

14.
------- O------ -

Nowości

wydawnicze
Nakładem Wydawnictwa Literat

kiego w Krakowie ukazały się «■
statnio' następujące nowe pozycje:

Wacław Sieroszewski: Dzieła ■
XVIII. Szkice podróżnicze i wspo­
mnienia*. Str. 4'04. Cena 25 zł.

’ Franz Kafka: Dzienniki, str. 5f

cena 60 zł.
Stefan Otwinowski: Czas nie

ludzki. Str. 170. Cena 12 zł.
Włodzimierz Maciąg: 16 pytan

Potrety polskich prozaików współ*
czesnych. Str. 290. Cena 26 zł.

Stanisław Hora-k: Jesień zaczyni
się w nocy. Wiersze. Str. 59. Ceni

10 zł.
Kazimierz Sladewski: Wiersze.)

Str. 58. Cena 10 zł.
R. Reinfuss i J. Swiderski:

Sztuka ludowa w Polsce. Str.

Cena 95 zł.

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, komfort oraz ładną
pojedynkę — na małe
dwa pokoje z kuchnią,
komfort. — Oferty 28832
„Pr.asa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ODKUPIĘ mieszkanie
spółdzielcze lub udział.
Oferty 28791 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ pokój kom­
fortowy. Nowa Huta, Os.
Krakowiaków 17, m. 21,
(w godzinach wieczor­
nych — od godz. 20).

ZAMIENIĘ pokój w ofi­
cynie — na pokój z ku­
chnią. Warunki do omó­
wienia. Oferty 28802 „Pra­
sa” Kraków, Wiślpa 2.

Nieruchomości

PARCELĘ budowlaną —

(Borek Fałęcki) — sprze­
da właścicielka. Oferty
28697 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PARCELE pod domek je­
dnorodzinny (Wola Du-
chacka lub Łagiewniki) —

sprzedam. Kraków, Ry­
nek Podgórski 7/4, od
godz. IG. g-28699

DOM piętrowy, murowa­
ny,8izb,sad(54a)—
Kalwaria Zebrzydowska,
sprzedam. — Po kupnie
wolne dwupokojowe mie­
szkanie. Informacje po
godz. 16 — mgr Łojek,
Kalwaria, Jagiellońska 12.

g-28649

SPRZEDAM parcelę bu­
dowlaną — ewentualnie
dwie parcele — o po­
wierzchni 5150 m2, przy
szosie Kraków-Wieliczka.
Oferty 28818 „Prasa”#Kra-
ków, Wiślna 2.

Zguby
Romualda, zaIJ

Huta 17 ZachóJ
SUMA
Nowa Huta 17 Zacnoj
Bl. 4, m. 57. zguWj
przepustkę stałą nr OW

wydaną przez Hutę •'J:
Lenina. fi'*’

SZATAN Franciszek,
Harbutowice 107, C

Myślenice. 2
107,

jyiybieniue, Zgubił ŚW1J
dectwo ukończenia Sz-

. ły Zawodowej OSW .

Iławie.
____________

DZIEDZIC Maria —

Kraków, ul. Kopernik*
zgubiła legitymację
ną, wydaną przez XI '

ceum Ogólnokształc3c

WITKOWSKI Wiesław '

zam. Kraków, ul. Bn
wa 13. zgubił legity^S
szkolną, wydaną P j
Podstawową Szkołę
w Krakowie. >

GąŁol Monika T.Jju
Rzeżuśnia, pow. Mieć .

zgubiła legitymację s

ną ZSG — N. Huta.

Różne

POMIESZCZENIA na

tocykl z przyczepie,
niezależnego —

ję. Kraków, tel.

-

............. jj
KAPELUSZE damski^
tnie — przerabia n*.,
Iowo Sklep Modnaars**
Kraków, Batorego 2

ZA długi mojej
Anieli StaneckieJ.
w Krakowie, PrJ-« oł
Dietla 71, m. 2 --

powiadam. Jan a1® 9-
Kraków, ul.
m. 2. g

Kto wreszcie wygra

„piątkę" w Lajkoniku?
500.000 złotych

•l

czeka na właściciela!
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Czwartek

kwietnia
Agnieszki
Teodora

Kiedy Kraków doczeka się
przechowalni warzyw i owoców ?

IDĄC
ULICAAĄI

AKOWA

Płynne obietnice
dużym zadowoleniem

4/ przyjęliśmy wszyscy za­
pewnienia handlu a tym jak to

teraz sklepy i restauracje pła­
wić się będą w płynnym owo­

cu. Tymczasem
od kilku dni
we wszystkich
sklepach przy
ul. Karmelic­
kiej płynnego
owocu nie ma

nawet na le-
w pijalni przy pl.karstwo, a

Dominikańskim nie sprzedaje
się płynnego owocu na szklan­
ki, gdyż jak powiada ekspe­
dientka, „otworzę jedną bu­
telkę, później nikt nie kupi
reszty i wszystko trzeba bę­
dzie wylać”.

Oryginalne rozumowanie jak
na pijalnię, która — tak nam

się dotychczas- zdawało — tym
się różni ód sklepu, że można
tu kupić coś do picia w ilości
mniejszej niż, 0,5 litra. (bz)

Najtrudniejszym okresem w

całorocznej pracy PP „Wa-
rzywa-Owoce” jest zima.
Wówczas bowiem wyłania się
aktualny od lat problem —

braku odpowiednich maga­
zynów. Sprawa bardzo istot­
na — bowiem, według obli­
czeń, dla naszego miasta na

sezon jesieni, zimy i wczesnej
wiosny potrzeba samych tyl­
ko owoców ponad 600 ton.

Przechowuje się więc je w ja­
kichś szopach, czy fortach o-

grzewanych koksiakami, czę­
ściowo też korzysta z ziem-
niaczarki na Zabłociu.

Podobna sytuacja istnieje w

zakresie kopcowania warzyw
i ziemniaków, przy czym kop­
ce usytuowane są na ogół da­
leko poza obrębem Krakowa,
z którymi nie mają połączenia
bocznicą
ogromne
własnych
każdym

1mniej o i
bowiem i

bociznę
odkrywaniu kopców) plus sło­
ma konieczna do przykrycia,
nie mówiąc już o stratach to­
waru, który, zmagazynowany
w nieodpowiednich warun­
kach, ulega zepsuciu przynaj-

kolejową. Stąd też

podrożenie kosztów

przedsiębiorstwa, na

kilogramie co naj-
50 groszy. Wliczyć tu

należy transport, ro-

(przy zakopcowaniu i

Rozstrzygnięto konkurs SARP

na projekt nowej
Akademii Medycznej

Został już rozstrzygnięty
konkurs SARP na projekt
koncepcyjny nowej Akade­
mii Me-dycznej w Krako­
wie - Prokocimiu. Auto­
rami pracy, która uzyskała
I miejsce, są: mgr inż. arch.
Wł. Wichman oraz mgr inż.
arch. A. Chlipalski,
SARP Kraków,
tami byli: dr

Sych, dr med.

mgr inż. arch.
(urbanistyka), mgr inż.arch.
J. Unger (techn. i organiz.
budowy), mgr inż. T . Obrę-
palski (inst. sanit. i specj.),

Kantarek

Współpra-
Szpineter,

obaj
Konsultan-
med. M.

Zb. Chłap,
J. Plesner

inż. arch. A. Kiihnel, mgr i
inż. arch. T . Stapf, mgr £
inż. arch. J . Sieńkowski.

Wszyscy SARP Wybrzeże. J

Współpraca: mgr inż. arch. J
J. Sander, makieta — L .

Zakrzewski. i

Wystawa prac konkurso- i

wych zostanie otwarta 24 ż

bm. w gmachu Prez. RN 4
m. Krakowa. (xoy) i

mgr inż. T.

(konstrukcja),
ca: arch.
arch. Wł.
arch. K. Kowalski, arch. P.
Stadnićki, H. Wojakowska,
B. Zuliani.

Autorami pracy, która u-

zyskała II miejsce, są: mgr

J.
Drożd>ziewicz,

mniej w 5—6 proc. W wyniku
rokrocznie kilkaset tysięcy
złotych idzie na zupełnie nie­
potrzebne wydatki. Poza tym
w okresie silnych mrozów

niejednokrotnie występuje
tzw. zamrożenie zasobów. Po

prostu aż do podwyższenia
temperatury nie można rozko­
pać zamarzniętej ziemi, by
dostać się do wnętrza kopca.
Wtedy też odczuwamy na

rynku poważny niedobór wa­
rzyw.

' 1

Odpięciu lat PP „Warzywa--
Owoce” czynią usilne stara­
nia u władz miejskich, by w

Krakowie wybudowana zosta­
ła wreszcie jedna przyzwoita
przechowalnia warzyw i owo­
ców. Lokalizacja już od daw­
na została uzgodniona. Wy­
bór padł na Bieńczyce. Z bra­
ku jednak odpowiednich fun­
duszy rzecz cała skończyła się
na uzgodnieniu bez żadnych
konkretnych perspektyw
przyszłość, (paw)

na

„Proszę, dziękuję
przez cały rok

dniu 8 maja rozpocznieW
się nie tylko Tydzień PCK.
Dzień ten zainauguruje rów­
nocześnie w Krakowie Rok
Życzliwości, organizowany pod
hasłem: „Przez życzliwość do
zdrowia”. Inicjatorem Roku

jest Zarząd Miejski PCK przy
współudziale Krak. Towarzy­
stwa Higieny Psychicznej i

Wydziału Zdrowia Prezydium
RN.

Wczoraj odbyła się pierw­
sza organizacyjna narada ko­
mitetu Roku Życzliwości, na

której dokonano wyboru pre­
zydium komitetu. W skład

prezydium wchodzą: przewo­
dniczący — rektor UJ prof. dr
S.tefan Grzybowski, trzej wi­
ceprzewodniczący — mgr Zbi­
gniew Skolicki, prof. dr Ju­
lian Aleksandrowicz, dr Bole­
sław Stein;
Arnold Bajorek.
również 6 komisji problemo­
wych,
propagandową,
młodzieżową, konkursową o-

raz komisję do walki z hała­
sem.

Podczas dyskusji wysunięto
szereg propozycji dotyczących
form pracy wiązanej z Ro­
kiem Życzliwości. Postulowa­
no m. in. by tą długofalową, a.

bardzo potrzebną, akcją objąć

sekretarz mgr
Utworzono

więc organizacyjną,
odczytową,

O pracy radiowęzłów
W KKM PZPR odbyła się na-

rada przewodniczących komitetów

redakcyjnych i kierowników ra­
diowęzłów, w czasie której prze­
prowadzono ocenę pracy radio­
węzłów w akcji przedwyborczej;
Ogólnie działalność radiowęzłów
oceniono pozytywnie. Były jed­
nak liczne niedociągnięcia,
w Miejskim
Wodociągów i. Kanalizacji

Np.
Przedsiębiorstwie

nikt

Notatnik krakowski
Dziś o godz. 18 w Klubie

*tPiK prelekcja red. J. Pelczar-

sktego pt. „Mozaika wiadomości
ze świata”.

Koncert zespołów rozrywko­
wych, wyróżnionych na elimina­
cjach wojewódzkich, .odbędzie się
dziś o godz. 19 w Domu Kultury
Zakładów Sccfowych.

„Pod Jaszczurami” dziś o

godz. 19.30 wieczór autorski poe­
tów z klubu studentów Warsza­
wy „Hybrydy”. Wystąpią Zb. Je-

zzyna i K. Gąsiorowski — laurea­
ci ogólnopolskiej nagrody mło­
dych. Oprócz tego spotkanie przy
kawie z w. Siemionem i J. T.Iar-
kuszewskim.

bę-

nie zatroszczył się o odpowiedni
dobór progTamu przedwyborcze­
go. Zwrócono również uwagę na

fakt, że niektóre radiowęzły (ra­
diowęzeł Krakowskich Zakładów

Przemyślu Gumowego „Sempe-
rit”) znajduję się w fatalnych
warunkach lokalowych, a inne

(radiowęzeł Krak. Zakładów Far­
maceutycznych) posiadają bezna­
dziejny sprzęt techniczny. Stan
taki zależy przede wszystkim od
kierownictwa zakładów pracy,
które jeśli doceniają rolę radio­
węzła to również dbają o jego
wyposażenie, odpowiednie pomie­
szczenie lokalowe itp. (zw)

J/

pracowników różnych najpo­
ważniejszych miejskich insty­
tucji i przedsiębiorstw, więc
sprzedawców, obsługę kolejo­
wą, służbę MPK, PKS i inne.

(1)

W kilku HtiersKacft

POP, ZMS, Rada Robotni­
cza, Rada Zakładowa i dyrek­
cja Fabryki Maszyn Odlewni­
czych w Krakowie wystoso­
wały do premiera J. Cyran­
kiewicza depeszę z podzięko­
waniem za Wizytę w ich za­
kładzie oraz z życzeniami z

okazji zbliżającego się 50-le-
cia urodzin premiera.

—•------

Z okazji rocznicy
urodzin Lenina

Komitet obchodu 91-szej
rocznicy urodzin W. I. Lenina
i XVI rocznicy podpisania u-

Ifłsdu o przyjaźni, współpracy
i pomocy wzajemnej między
Pclską i ZSRR zaprasza na

uroczystą akademię, która od­
będzie się w piątek 21 bm. o

godz. 14.30 w hali widowisko­
wej Huty im. Lenina. Na pro­
gram akademii złoży się re­
ferat okolicznościowy i część
artystyczna w wykonaniu re­
prezentacyjnego chóru Zw.
Górników z Siemianowic.

W niedzielę dnia 23 o godz.
10 w Poroninie — uroczysty
wiec.

-e-

Konkurs rysunkowy
dla dzieci

1 kroniki MC

MO w Myślenicach prowadzi
dochodzenie przeciwko Julianowi
Siatce ur. w 1934 r., zamieszkałe­
mu ostatnio w Głuchołazach, przy
ui- Powstańców Śląskich 18. Jest
°h podejrzany o dokonanie w lu­
tym i marcu br. kilku oszustw na

terenie Myślenic. Z dotychczaso­
wych dochodzeń wynika, że Sia- I
*ka przedstawiał się za kontrole-
ra Pllł-u, dokonywał bezprawnie,
kontroli, a w przypadku stwier­
dzenia usterek, skłaniał personel
®klepowy do wręczania łapówek.

Osoby, które zetknęły się z prze­
stępczą działalnością oszusta, win-

zgłosić się w Komendzie Wo­
jewódzkiej MO przy Pl. Szcze­
pańskim 5, p. 104 lub w najbliż­
szym komisariacie MO. (m)

:(• Doc. dr Jan Zborowski
dzie mówił na temat aktualnych
problemów reformy szkolnictwa
w krajach socjalistycznych i w

Polsce, jutro o godz. 18 w auli
PAN przy ul. Sławkowskiej 17
I p."

Jutro o godz. 18.30 w lokalu
Stów. Historyków Sztuki, Rynek
Gł. 22 spotkanie z konserwatorem

woj. rzeszowskiego mgr J. Turem,
który wygłosi prelekcję o zagad­
nieniach konserwacji zabytków.

„Automaty w Kosmosie”,
„Czworonożni astronauci”, „Sa­
telici Ziemi” — to tytuły filmów

popularno-naukowych, jakie zo­
staną wyświetlone jutro o godz.
18 w sali czytelni czasopism Po­
litechniki przy ul. Warszawskiej
24.

W Klubie Studentów Poli­
techniki jutro o godz. 20.30 — Ja­
cek Chodorowski — „Ze świata

operetki”.
* WKDKwpiątekogodz.

18.15 odczyt (ilustrowany filmem)
„Lenin o niepodległości Polski”

wygłosi J. Serczyk. O godz. 19

odczyt J. Żurawskiego p.t „Misty­
fikacja i rzeczywistość sensu ży­
cia".

# W niedzielę i w poniedziałek
w Operze „Halka” Moniuszki wy­
stąpi gościnnie w roli Jontka Wa­
cław Domienieckl, pierwszy tenor

Opery Warszawskiej.
Koncertami symfonicznymi

21 i 22 bm. dyrygować będzie Mi­
chał Baranowski. Solistka — Wan­
da Wiłkomirska, która grać bę­
dzie Koncert skrzypcowy Beli
Bartoka. IV programie Beethoven
— I Symfonia, Bartok — Krenz —

DLACZEGÓŻ to na wo­
zach tramwajowych nr 6 i
9, dochodzących do Woli

Duchackiej, widnieją ta­
bliczki „Prokocim”? Jesz­
cze sporo wody w Wiśle u-

płynie, zanim tabliczki te

będą aktualne.

WCZORAJ klienci sztur­
mem zdobywali sklep obu­
wniczy „Chełmka” przy ul.

Floriańskiej; nic dziwnego:
nadszedł nowy transport, a

możliwości wyboru obuwia
są obecnie w Krakowie

więcej niż ograniczone.
PROSIMY banki o rzu­

canie na rynek większej
ilości 5-groszówek, ostatnio
bowiem moneta ta jest nie­
spotykanym okazem, co

pociąga za sobą liczne

konsekwencje gospodarczo-
handlowe.

WYŁĄCZAJMY ZBĘDNE
OŚWIETLENIE PRZEZ CO
NIE NARAZIMY SIEBIE I
INNYCH NA PRZERWY W
DOSTAWIE ENERGII ELE­
KTRYCZNEJ.

Na afisz Teatru „Rozmaitości” wchodzi 20 bm. sztuka Mae-
terlincka „Burmistrz Stylmon du” w reżyserii Haliny Gallo-

wej. Scenografię opracował J. Jeleński. Na zdjęciu jedna ze

scen sztuki, od lewej: R. Krz yżanowski, A. Urlata, Z. Ka­
lińska, F. Targowski. Fot. F . Nowicki

Teatry
SŁOWACKIEGO godz. 16 „Lilia

weneda” (przedst. szkolne); 19.15

„Królowa przedmieścia”. KLUB
ZZK 19.15 „Łowcy głów” (przedst.
zamkn.). MODRZEJEWSKIEJ 18.30

„Romans z wodewilu” (przedst.
zamkn.) . KAMERALNY 19.15 „Wie­
czór Trzech Króli”. ROZMAITO­
ŚCI 19.15 „Burmistrz Stylmondu”.
I.UDOWY 19

sługa Matti”
PSODYCZNY
MUZYCZNY
Czardasza”.

„Amadeusz’
Pozostałe teatry nieczynne;

„Pan Puntila i jego
(prem. pras.).

19.15
19.15

TEATR
(przedst. zamkn.j.

RA-

,,Legenda”.
. .Księżniczka

38 — 18.30

Kina

NA CZWARTEK:

Godz. 17 Progr. dla młodzieży.
17.40 Występ Rajkina. 18.10 Progr.
filmowy. 18.40 Progr. dla dzieci.
19.30 Dziennik. 20 „Nie tylko dla

pań”. 20.35 Kobra: „Proszę obu­
dzić”.

NA PIĄTEK:
„Poznajemy ciekawe

progr. młodz. 18.15
18.30 Progr. publicyst.
i automaty”. 19.30

„W drodze na front”

Godz. 17.30

zawody” —

Aktualności.
19 „Ludzie
Dziennik. 20
— film radź. 21.30 „Do rodziców
i wychowawców” — fel.

Dom Kultury Dzieci i Młodzie­
ży — organizuje wielki konkurs

rysunkowy dla wszystkich naj­
młodszych krakowian w wieku od
•1 do 16 lat. Temat konkursu: ,,U-
waga auto” (tzn. jak należy prze­
chodzić przez jezdnię, przestrze­
gać przepisów drogowych itp.).
Technika i format rysunku do­
wolny. Należy go jedynie zaopa­
trzyć imieniem i nazwiskiem oraz

ewentualnie klasę i szkolą. Na

zwycięzców czekają cenne nagro­
dy.

Przyjmowanie prac (sekretariat
DKDiM ul. Grunwaldzka 5) upły­
wa z dniem 15 maja.

Wysictwy — Muzea
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Pl.

Wolnica (godz. 9—15). SUKIENNI­
CE „Galeria malarstwa polsk.
w. XVIII f XIX” (12—18). —

CZARTORYSKICH, Pijarska 15,
„Galeria malarstwa obcego, rzem.

artyst.. pamiątki puławskie, zbro­
jownia” (12—18). DOM MATEJKI,
Floriańska 41 (10—15).* NARODO­
WE, Al. 3 -go Maja 1, „Wystawa
przemysłu artysty od XI do
XVIII w”; „Galeria polskiego ma­
larstwa od w. XIX”; „Wystawa
ikon w. XV—XVIII” (10—15). —

ARCHEOLOGICZNE, św. Jana 22
i Senacka 3 (10—13). PAŁAC

SZTUKI, Pl. Szczepański 4, „Wy­
stawa J. Fedkowicza” (10—18). —

MUZEUM LENINA, Topolowa 5,
„Plakat leninowski” (10—20). —

KRZYSZTOFORY, ul. Szczepańska
2, „Wystawa fotografiki B. Dory-
sa” (10—18). RYNEK GŁ. 25 „Wy-
stawa fotografiki” (10—18). DOM

PLASTYKÓW, Łobzowska 3, „Wy­
stawa Technikum z Wiśnicz^**

(10—18).

20.15UCIECHA godz. 15.45, 18,
„Księga
WANDA

przeszły”
18, 20.15

(USA). SZTUKA

„Porucznik jazdy”
MŁ. GWARDIA (Lubicz 15) 15:15,

i 17.30. 19.45 „Biały szejk” (wł.).
WARSZAWA 16, 18, 20.15 „Babette
idzie na wojnę” (fr.). WRZOS (Za-
mojsk. 50) 15.45, 18, 20.15 „Ciao,
ciso bambina” (wł.). KRAKUS (Al.
Krasińskiego 18) 15.45, 18, 20.15

„Biała krew” (NRD). ZUCH
— nieczynne. ISKIERKA (Ży­
wiecka 44) 17.30, 19.45 „Maleń­
ka” (bułg.). MELODIA (Zwierzy­
niecka 1) 16, 18, 20 „Wesoła or­
kiestra” (ang.). KLEPARZ (Lubel­
ska 27) 16, 18, 20 „Proszę za mną”
(fr.). 'WISŁA (Gazowa 21) 16, 18.
20 „Dama z pieskiem” (radź.). —

MINIATURKA (Franciszkańska 1)
15 Progr. dla dzieci; 16 „Proces
w Norymberdze”; 18 i 20 „Na pla­
ży” (fr.). DOM ŻOŁNIERZA (Lu­
bicz 48) 15.45 ..Gorączka w El Pao”

(fr.). KULTURA (Rynek Gł.

27) 18. 20.15 „Główna wygrana”
(CSRS). MIKRO (Dzierżyńskie­
go 5) 17.30, 20 ..Koński pysk”
(ang.) . ROTUNDA (Al. 3-go
Maja 5) 16, 18, 20 „Dwa pię­
tra szczęścia” (węg.) . TĘCZA
(Praska 52) 17.30 . 19.30 „Mąż dla

Anny Zaccheo” (wł.) . ZWIĄZKO-
WIEC (Grzegórzecka 71) 17 i 19

„Ginąca preria” (USA).
KINA W NOWEJ HUCIE

§WIT godz. 15.45, 18, 20.15

„Sprawcy nieznani” (wł.) MAŁA
SALA 15, 17, 19.15 „Wakacje z Mo­
niką” (szw.). ŚWIATOWID 15.45,
18, 20.15 „Rozstanie” (poi.) .

—

MAŁA SALA 15. 17, 19.15 „Młyn
szczęścia” (rum.). — AKTUALNO­
ŚCI (Pl. Centr.) 15 Progr. dla dzie­
ci; 16 „Na szlakach Beskidów” i

in.; 17 „Wąwóz grozy” (rum.);
19 „Ali Baba i 40 rozbójni­
ków” (fr.).

dżungli”
15.45,

(poi.) .

„W

(ang.) .

—

18, 20.15 „Czas
WOLNOŚĆ 15.45,

środku nocy.”
. 15.45. 18, 20.15

(jug.). —

Dlaczego Koszykowa może...
...dawać czytelniczkom „Swia-
ta” recepty na zachowanie li­
nii w oparciu o takie specja­
ły, jak kefir i jogurt? W dzie­
wiątym numerze tego cieka­
wego tygodnika czytamy, że o-

ba te produkty są do nabycia
w sklepach przemysłu mle­
czarskiego. Za radą autorki
jogurt można jeść „z dżemem,
konfiturami lub sokiem owo­
cowym. Ten wspaniały wyso-
kowartościowy pokarm trzeba
koniecznie wproroadzać do na­
szej diety” — poleca „Świat”,
i warszawianki zapewne z

tych wskazówek mądrze ko­
rzystają, podczas gdy krako­
wianki tego zrobić nie mo­
gą. Dlaczego?

Dlatego, że jogurtu w całym
Krakowie dostać nie można, a

kefir płata niespodzianki i tyle

kłopotu, że mniej wytrwałym
szybko odechce się całej zaba­
wy. W miarę jak robi się co­
raz cieplej, niewytłumaczalnie
zmniejszają się dostawy. Poza
tym nikt nie potrafi odpowie­
dzieć na pytanie kiedy i ile
będzie tego towaru w najbliż­
szym czasie? W rezultacie ke­
fir zjawia się nieregularnie i
o różnych porach dnia. Naj­
częściej między godz. 8—11
rano, właśnie wtedy, gdy
większość z. nas kupić go nie
może. O tym, by kefir podob­
nie jak mleko, z dostawą za­
mówić do domu także nie ma

mowy. Wracam więc do tytu­
łu i pytam jeszcze raz, dlacze­
go Koszykowa ■na łamach
„Świata” może zalecać te od­
żywcze napoje, a dlaczego wt

tego zrobić nie możemy? (a-j

fjyźwry
CHIRURG., INTERN.: Trynltar-

ska 11. NEUROLOG.: Botaniczna 3.
OKULIST.: Nowa Huta. GRUŹLI­
CZY dla kobiet: Wola Just., dla

mężczyzn: Prądnicka 80.
POGOT. MILIC. tel. 0-7. STRAŻ

POŻ. tel. 0-8 . POGOT. RATUNK.
tel. 0-9. POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225-55. NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411 -11 . PO­
GOT. RATUNK. tel. 422-22. STRAŻ
POŻARNA tel. 433-33.

Spłefei
Długa 4, Karmelicka 23, Kra*

kowska 19, Krowoderska 71,
Zwierzyniecka 7, Rakowicka 12.
Nowa Huta: Centrum „A” BI. 4.

iSacZw
NA CZWARTEK:

Godz. 17.00 Dziennik kr. 17 .13

Zespoły rewelersów. 17.30 Słucho­
wisko J. Kurczaba „I am sorry”.
18.05 Muzyka symfon. 18.25 Muzy­
ka i aktualności. 18.50 Fel. Redak­
cji Społ. 19.00 Wiadomości. 19.55

Rewolucja 1905—1907 r.” . 19.15
Gra Art Tatum. 19.20 Fel. literac­
ki. 19.30 Koncert życzeń miłośni­
ków muzyki poważnej. 20.25 „Peł­
nym głosem o sprawach młodzie­
ży”. 20.45 W rytmie sport. 21 .00 Z

kraju i ze świata. 21.27 Kronika

sport. 21.40 Orkiestry tan. 22 .10

„Zagłada Pompei”. 22.40 „Znacze­
nie wody dla osiedli ludzkich”.
22.50 J. Haydn: Kwartet smyczk.
D-dur. 23.10 Muzyka tan. 23.50
Wiadomości.

NA PIĄTEK:
Godz. 6.30 Dziennik. 6.50 Gim*

nastyka. 7 .00 Muzyka. 7.15 „Błęki­
tna sztafeta”. 7.30 Dziennik. 7.50

Muzyka. 8.30 Wiadomości. 8.36
Koncert mandolinistów. 9.CO Fra­
gmenty z oper. 9.30 Poradnik ję­
zykowy. 10.20 Z życia ZSRR. 11 .30

Popularne melodie. 11.40 Aud. dla
dzieci. 12 .05 Wiadomości. 12 .15 Na

tematy międzynarod. 12 .30 Hisz­
pańskie melodie. 12 .45 Kurs an­
gielskiego. 15.00 Wiadomości. 15.05
Pieśni kompozyt, polskich. 15.35
Dla dzieci opow. pt. „Teddy”.
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Przygotowania do Spartakiad,
i Biegów Narodowych

KKKFiT

Podziękowanie
dla Milicji
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Kibice Cracovii

„warsztacie44
«!

Koszykarki Olszy
przed trudnym zadaniem

Wiosna jest nie tylko okresem wzmożonej działalności w spor­
cie wyczynowym, ale również w sporcie masowym. Nic więc
dziwnego, że w Krakowskim Komitecie Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki trwają gorączkowe przygotowania do Spartakiad orga­
nizowanych z okazji 1000-lecia Państwa Polskiego oraz do Bie­
gów Narodowych.

Jak poinformował nas przewod­
niczący KKKFiT — J. Marecki,
wszystkie Spartakiady zakładowe
i środowiskowe przeprowadzone
zostaną do końca września br.,
a w nas ępnym sezonie zostaną
powtórzone, przy czym zorgani­
zuje się Spartakiady dzielnicowe
oraz centralną — miejską. Oczy­
wiście główny kierunek działania

skierowany jest na imprezy na

szczeblu zakładów pracy, szkół,
klubów a nawet środowisk stu­
denckich.

Koło Sympatyków SKS Cra-
eovii organizuje 23 bm. wy­
cieczkę do Mielca na mecz pił­
karski o mistrzostwo I ligi Stal
Mielec — Cracovia. Wyjazd na­
stąpi w niedzielę o godz. 11,30
sprzed lokalu klubu (ul. Mani­
festu Lipcowego 27). Koszt wy­
cieczki 65 zł. Zgłoszenia przyj­
muje sekretariat klubu w go­
dzinach 17—20 do piątku włą­
cznie.

Jednocześnie tradycyjnie już bę­
dziemy organizować eliminacje do

Biegów Narodowych i obecnie we

wszystkich komórkach sporto­
wych trwają przygotowania mło­
dzieży do tej imprezy. Niestety,
nie wszędzie treningi biegaczy od­
bywają się w formie zorganizowa­
nej. Szczególnie daje się odczuć
brak kwalifikowanych trenerów i
instruktorów.

W związku z tym zachodzi ko­
nieczność zaapelowania do instru­
ktorów wf czy trenerów, szcze­
gólnie klubowych, o otoczenie o-

pieką młodzieży ^sportowej w

szkołach czy -zakładach pracy.
Duże pole do popisu mają na tym
odcinku kluby opiekujące się
szkołami czy instytucjami, jak np.
Cracovia wśród załóg zakładów

spółdzielczości pracy, Wisła wśród

pracowników MO itp.
Na konferencji poruszono także

bieżące zagadnienia KKKFiT. M .

in. omówiono sprawę wydawania
kart turystycznych. Tutaj wpro­
wadzono szereg usprawnień, którć

mają na celu uniknięcie natłoku
interesantów. Związane to jest z

tym, że w ostatnim okresie daje
się zauważyć ogromny wzrost za­
potrzebowania na karty turystycz­
ne i zamiast ok. 100 kart miesię­
cznie wydaje się ich prawie 800.

W telegraficznym
skrócie

rozgrywa-
bokserskich

W

• W drugim dniu,
nych we Wrocławiu
mistrzostw Polski w ciekawszych
walkach zwycięstwa odnieśli:
wadze muszej Gluszek (Warszawa)
nad Plucińskim (Poznań), A. O-
lech (Wrocław) nad Zaleiskim

(Kraków), w koguciej — Rr.eżni-
kiewicz (Warszawa) nad Korojem
(Poznań), Bendig (Gdańsk) nad

Gołębiewskim (Rzeszów), w lek­
kiej — Dąsał (Wrocław) nad Pie­
trykowskim (Zielona Góra), w

półśredniej — Drogosz (Kielce)
nad Polakiem (Śląsk). $ W fina­
łowym meczu piłkarskim o pu­
char Federacji Kolejarza Lech
Poznań pokonał Czarnych Słupsk
6:2. 0 Eliminacyjne spotkanie
przed piłkarskimi mistrzostwami
świata pomiędzy drużynami Hisz­
panii i Walii zakończyło się zwy­
cięstwem Hiszpanii 2:1. 0 W ro­
zegranym w Dublinie międzynaro­
dowym spotkaniu pięściarskim
Wirtembergia pokonała Południo­
wą Irlandię 12.8 . @ Czternasta

partia meczu szachowego o mi­
strzostwo świata pomiędzy Bo-
twinnikiem i Taiłem zakończyła
się remisowo. Po 14 partiach pro­
wadzi Bo winnik 9:5. 0 W Londy­
nie odbyło się spotkanie pięścia­
rzy zawodowych wagi lekkiej o

tytuł mistrza świata, w którym
obrońca tytułu — Amerykanin
Brown pokonał w 15 rundach na

punkty Anglika Charleya.

Zarząd SKS Cracovia składa
serdeczne podziękowanie od­
działom zmotoryzowanym MO
i dowódcy ob. mjr. Bujnowi-
czowi, za niezwykle ofiarną i

pełną poświęcenia służbę w

czasie ^potkania SKS Cracovia
—Górnik Zabrze.

Z całym uznaniem podkre­
ślamy, że tylko dzięki bezinte­
resownej pomocy oddziałów
MO. uniknęliśmy zniszczeń na

stadionie i całe spotkanie prze­
biegało mimo gorącej oraz

podnieconej atmosfery w naj­
większym porządku.

Troska z jaką oficerowie,
podoficerowie i szeregowi MO

wykonywali ciężką, służbę, za­
sługuje na pełne uznanie, mi­
mo że praca w tym dniu była
wyjątkowo ciężka i wymagała
■wielkiego wysiłku.

Za zarząd SKS Cracovia

Mgr M. Trzeciak
L. Kotapka

W lidze okręgowej
Wczoraj dwa spotkania ligi okrę­

gowej rozpoczęły wiosenną rundę
rozgrywek mistrzowskich.

Wieliczanka — Wanda 6:0 (2:0).
Bramki zdobyli Lach 3, Sroka, o-

raz z rzutów karnych Pajor i

Śmietana.
Wisła Ib—Płaszowianka 5:1 (2:0).

Bramki dla Wisły zdobyli Kmiecik

3, Ogiegło i Manięcki, dla Płas.zo-
wianki Pułczyński.

Dziś odbędzie się 6 pozostałych
spotkań.

Nie za dobrze wiedzie się ko-

szykarkom krakowskiej Olszy w

finałowym turnieju o awans do
I ligi. Po pierwszej rundzie, w

której krakowianki przegrały dwa

epoikania a tylko jedno wygrały,
zajmują one 3 miejsce w tabeli.

Niemniej do zakończenia rozgry-
we’: pozostała jeszcze druga run­
da spotkań i o ile Olszy uda się
pokonać wszystkie przeciwniczki
to ma pewne szanse na uzyskanie
awansu. Warto nadmienić, że z 4

zespołów uczestniczących w

le. awansuje tylko jeden.
W nadchodzącą niedzielę

kuje Olszę ciężki pojedynek

fina-

ocze-

z ru-

Juniorzy walczą
o puchar KOZKosz

Jutro rozpoczyna się
Krakowskim Młodzieżowym
Domu Kultury (ul. Krowo­
derska 8) finałowy turniej ju­
niorów o puchar ufundowany
przez zarząd KOZKosz. W za­
wodach biorą udział zespoły:
AZS Kraków, MKS Wielicz­
ka. MKS Tarnów i MKS
MDK . Kraków. Początek za­
wodów w piątek o godz. 16.

W

tynowanym zespołem gdańskiej
Spójni. Pierwszy mecz zakończył
się zwycięstwem gdańszczanek
43:42. Sądzić należy, że krako­
wianki występując przed własną
publicznością zdołają odnieść

przekonywające zwycięstwo.
Zawody rozegrane zostaną

hali Korony o godz. 18.

--«--

WGiD rozstrzyga

W

Na wczorajszym posiedzeniu
WGiD KOZPN rozpatrywano
sprawę Wieliczanki i Hutnika
Trzebinia, które w okresie za­
wieszenia (za nieuregulowanie
składek) rozegrały spotkania z

Tarnovią i Dąbskim. W me­
czach tych padły rozstrzygnię­
cia: Wieliczanka — Tarnovia

4:1, Hutnik Trzebinia — Dąbski
2:1. WGiD postanowił odebrać
Wieliczance i- Hutnikowi zdo­
byte punkty i bramki, a w

stosunku do drużyn pokona­
nych zachować istniejący stan

rzeczy, tzn. stosunek punktów
i bramek wraz ze spotkaniami
z Wieliczanką i Dąbskim.

(m. n.)

Z myślą o letnich Igrzyskach Olimpijskich w 1964 r. Japoń­
czycy skonstruowali urządzenie — pojazd zdalnie kierowany,
który posuwa się na szynach po wewnętrznej stronie bieżni
i przekazuje tempo biegu tre iłującemu zawodnikowi. Nowe
to urządzenie pozwala biegaczom na dokładne kontrolowa­
nie tempa biegu i zastępuje trenera, który dotychczas ze sto­
perem w ręku podawał trenu jącemu zawodnikowi między­
czasy poszczególnych okrążeń.

Czy urządzenie to zda e;,za min przekonamy się w nieda­
lekiej przyszłości — śledząc wyniki biegaczy japońskich przy­
gotowujących się do Igrzysk Olimpijskich w Tokio. Na zdję­
ciu pierwsze próby automatyc znego trenera. Fot. CAF

Z notatnika sportowca
KRAKOWSKI Klub Kolarski

PTTK organizuje w dniu 23 bm.

wycieczkę kolarską na trasie Kra­
ków — Węgrzce — Michałowice —

Niedźwiedź i z powrotem. Zbiórka
uczestników o godz. 9 przy ul.

Basztowej 6.

KLUB Motorowy LPŻ Nowa

Hula zaprasza wszystkich posiada­
czy samochodów i motocykli do

wzięcia udziału w capstrzyku (22
bm. o godz. 17), który zorganizo­
wany zostanie z okazji otwarcia
sezonu motorowego. Zbiórka ucze­
stników przed Klubem Motoro­
wym na Osiedlu Szkolnym.

OTWARCIE sezonu motorowego
okręgu krakowskiego PZMot od­
będzie się 23 bm. Zbiórka człon­
ków Automobilklubu Krakowskie­
go o godz. 9 pod lokalem klubu.
Dla uczestników przewidziano li­
czne niespodzianki.

ZARZĄD okręgu PTTK zawia­
damia, że z dniem 22 bm. otwarty
zostaje spływ na. Dunajcu. Rów­
nocześnie na nowej przystani w

Czorsztynie uruchomione zostaje
biuro spływu PTTK.

KKS OLSZA organizuje kurs

kulturystyki. Wpisy przyjmowane
są w sekretariacie klubu — ul.

Siedleckiego 7 codziennie w godz.
10—15.

Dziś o godz. 20.45

„W rytmie sportowym <<
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Rozgłośnia Krakowska Pol­
skiego Radia nada w-, dniu dzi­
siejszym tj. w czwartek o

gc-dz. 20,45 audycję pt. ,,W ryt­
mie sportowym”. W audycji
usłyszymy m. in. wiele intere­
sujących informacji na tematy
turystyczne, niedzielnego mo-

tocrossu, wywiad z przew.
KKKFiT — J. Mareckim o Bie­
gach Narodowych oraz kilka
słów7 o tańcu sportowym. Dzi­
siejszy ..Rytm sportowy” opra­
cował red. W . Zakulski.

84)

PATRICK OUENTIN
— Egoistą! Na litość boską! Czyż nie zrobiłem

już dosyć dla rodziny Friendów?
Marny już od pewnego czasu obserwowała całą

scenę w milczeniu. Teraz roześmiała się i powie­
działa:

— Aha. więc nareszcie się postawiłeś! Nie po­
dejrzewałam cię o taka, silną wolę i opór wdzię­
kom Seleny!

— Cicho bądź, Marny! — zawołała Selena.
— To jemu powinnaś kazać być cicho — powie­

działa Marny i podszedłszy do mnie przysiadła
lekko na poręczy fotela.

— Uwielbiam podobne sytuacje — powiedzia­
ła. — Robak nareszcie podniósł przydeptaną gło­
wę! Tylko trzymaj ją już stale do góry, nie daj
się! Ty jesteś tu teraz panem... powiedz im co

mają robić, rozkazuj! Będą musiały ciebie słu­
chać!

Spojrzałem ku niej i uśmiechnąłem się. Marny
zawsze zjawiała się wtedy, kiedy jej potrzebowa­
łem.

’— Czy znasz jakieś miejsce, gdzie mogłybyście
mnie ukryć dopóki jeszcze będę musiał być w gi­
psie?’■— Oczywiście. — Marny spojrzała z góry na Se-
lenę. — Namiętny wielbiciel Seleny, szanowny do­
ktor Cioft, ma tu w górach niewielką willę. Ulo­
kujemy cię tam i nikt miesiącami całymi cię nie
odnajdzie.

— O to właśnie chodzi, żebyście mnie ulokowa­
ły. Jak długo jestem kaleka., nie jestem w stanie

pcd.óżować o własnycii siłach.
— Jan cię odwiezie... Możesz go nawet zatrzy­

mać przy sobie, żeby cię obsługiwał. Możesz mu

Jeżeli nawet każesz mu . zakopać- jak.es

pomni. A gdyby policja się o niego dopytywała, Spojrzała na zegarek i krzyknęła. — Wielki.Boże,
powiemy, że został odprawiony. Mamy chyba je- r Dawno juz minęła pora lunchu. Ciekawa jestem,

TŁUMACX¥tA IZABELĄM' KULCZYCKA

zaufać.
____ __

.

zwłoki, zrobi to, a za pięć minut o wszystkim za

szcze prawo przyjmować i odprawiać własną służ­
bę?

—■Czy ktoś ma coś przeciwko memu planowi? —

odwróciła się do pani Friend i Seleny.
Ku memu zdziwieniu ani pani Friend, ani Se­

lena nie podniosły żadnych zarzutów. Selena po­
wiedział nawet, że po głębszym namyśle, należy
przyznać, że to znakomity pomysł. Pani Friend
zupełnie już opanowana, szepnęła:

— Tak, kochanie — i uśmiechnęła się do mnie
— Zważywszy wszystkie pro i contra, to będzie
chyba najrozsądniejsze. Przypuszczam jednak, że

wyjedziesz dopiero po sekcji. Bo jeśli znikniesz
nim zajdzie po temu konieczna potrzeba, ściągniesz
niepotrzebnie podejrzenia na nas wszystkich.

— Oczywiście, że poczekam na raport inspek­
tora — odpowiedziałem. — Nie przeszkadza to

jednak, że plan można ułożyć wcześniej.
— Selena załatwi sprawę z Natem — mówiła

dalej pani Friend, jak gdyby to ona, a nie Marny
była autorką projektu. — Jestem przekonana, że
Ńate zrozumie sytuację. Jak to przyjemnie, że już
coś postanowione — westchnęła z ulgą. — Nie dla­
tego, broń Boże, żebym się niepokoiła, gdyż je­
stem święcie przekonana, że cała ta historia z o-

truciem to wyłącznie wymysł pana Moffata,.. —

0 piłce ręcznej
w kraju i na świacie

Piłka ręczna jest w obecnej chwili dziedziną sportu zyskującą
w wielu krajach coraz większą popularność. Można śmiało stwier­
dzić, iż obecnie panuje na nią moda. Wśród krajów, w których
„handball” zdobywa coraz większe prawo obywatelstwa jest
i Polska. Sekcje piłki ręcznej mnożą się jak przysłowiowe „grzy­
by po deszczu”. Rozwój szczypiorniaka daje się zauważyć szcze­
gólnie w szkołach, wypierając w wielu wypadkach nawet trady­
cyjne już sporty zespołowe jak siatkówkę czy koszykówkę. To­
też warto odnotować kilka ciekawostek z tej dziedziny sportu.

Do naszej kadry narodowej na

drugi kwartał br. zakwalifikowa­
no 8 zawodnicze'; Cracovii — Szy­
pulską, Szwabowską, Glajcar, To­
bolę, Góralczyk, Masaczyńską,
Surdykową i Piwowarczyk oraz

do zespołu męskiego bramkarza

krakowskiego AZS — Nucińskiego.
Odpowiedzialnymi za kadrę żeń­

ską są krakowianie mgr Włady­
sław Stawiarski i mgr Edward

Surdyka.

Oprócz ligowych rozgrywek, pol­
skie szczypiornistki i szczypiorni-
stów czeka w tym roku kilka

spotkań międzynarodowych oraz

międzypaństwowych. I tak 6 maja
w Szczecinie nieoficjalne repre­
zentacje NRD i Polski rozegrają
spotkanie pn. Szczecin — Berlin.
28 V w Rudzie Śląskiej odbędzie
się międzypaństwowy mecz męż­
czyzn — zespołów jedena-stoosobo-
wych — Polska—NRD. W lipcu
nasi juniorzy wezmą udział w

wielkim międzynarodowym tur­
nieju w Berlinie i wreszcie w

grudniu rozegrane zostaną spotka­
nia w „siódemce” kobiet i męż­
czyzn z CSRS.

-w-

Zakończone niedawno w NR?

mistrzostwa świata drużyn mę­
skich w „siódemce” przyniosły
nieoczekiwany sukces reprezenta­
cji Rumunii, która zdobyła mi­
strzowski tytuł, zwyciężając w de­
cydującym spotkaniu Czechosło­
wację 9:8. Jak stwierdzają obser­
watorzy, Rumuni górowali nad

przeciwnikami posiadaniem bar­
dziej wyrównanego zespołu. Świe­
tnie * spisywał się Redl — uznany
za najlepszego bramkarza mi­
strzostw.

Dużą niespodziankę w mistrzo­
stwach świata sprawili również

Islandczycy, uważani za zdecydo­
wanych „dostarczycieli punktów”.
Ich remis

wygrana z

ka ręczna

lepiej.

z Czechosłowacją oraz

Danią wskazują, że piF
rozwija się tam coraz

-d-
czemu ta kucharka tak się grzebie w kuchni. Mu­
szę zajrzeć co się tam dzieje. Marny! Zajdź do
babci i uspokój ją, bo zawsze bardzo się dener­
wuje, jak jest głodna. Jak myślicie moi drodzy?
Czy mamy wszystko powiedzieć babci? Wydaje
mi się, że to byłoby dla niej zbyt skomplikowa­
ne, ale znów z drugiej strony, babcia w sprawach
kryminalnych czuje się jak ryba w wodzie...

Słów tych dokończyła prawie już za drzwiami.
Marny powiedziała tylko: — Zawracanie głowy —

i szybko wyszła z pokoju, żeby się uporać z babcią.
^staliśmy z Seleną sami w pokoju. Siedziała

jak przedtem na dywanie u moich stóp, glaszcząc -

pieszczotliwie moje kolana otulone pledem. Nęgle
skrzywiła się i podniosła na mnie oczy:

— Przyznaj kochanie, że byłam wstrętna przed
chwilą, prawda? Wtedy, kiedy zarzuciłam ci, że
jesteś egoistą i powinieneś zostać i wziąć całą wi­
nę na siebie... Chyba nie żywisz już w stosunku
do nas żadnych podejrzeń? To nic nie było, na­
prawdę... Taka tylko głupia myśl przyszła mi do
głowy.

— Muszę przyznać, że nie
twoich najinteligentniejszych...

— Ach, kotku — westchnęła
Czy to wszystko razem nie jest okropne?

— Owszem., Można by to i tak określić.
-— Mam jednak błogą nadzieję, że nic będziesz

potrzebował wyjeżdżać i ukrywać się w wilii Ka­
ta. Jan woził mnie tam czasami na randki z Ni
tem... Miało tam być „romantycznie”, a tymcza­
sem to okropna dziura... Same drzewa, drzewa... —

dłoń jej posunęła się trochę w górę. — Kochanie,
cz-y nie zanudziłbyś się tam na śmierć z jednym
tylko Janem, do towarzystwa i brakiem wszelkich
wspomnień o dawnym życiu? Taki, jak teraz je­
steś, pozbawiony pamięci?.Czy nie byłoby ci przy­

jemniej. żebym i ja z tobą pojechała j
yfSiąg dalszy nastąpi)

Na zakończenie warto wspom­
nieć, że 23 bm. wznawiają roz­
grywki mistrzowskie zespoły eks­
traklasy („jedenastki”) i kończąca
swój żywot druga liga drużyn mę­
skich (w miejsce jej powstaną ligi
międzywojewódzkie, których mi­
strzowie walczyć będą o awans

do ekstraklasy).
W I lidze kobiet szczyplornistkl

Cracovii zdobędą chyba ko’e.jny
mistrzowski tytuł, a w II lidze

szczypiorniści Krowodrzy (naresz­
cie zaczęto w tym klubie szkolić

juniorów) mają bardzo duże szan-

na uzyskanie awansu do I lig*»

(LANG.)

se

Skład kolarzy CSRS

była to jedna z

z głębi serca.

<?- -

na XIV Wyścig Pokoju

Władze czechosłowackiego Kolar­
stwa ustaliły skład ekipy CSRS na

■tegoroczny XIV Wyścig Pokoju
„Trybuny Ludu”, „NeueS Deutsch-

land” i „Rudeho Prava’\ W dru*
żynie czechosłowackiej znalazło

się trzech debiutantów: pecina
(26 lat), Heller (23 lata), oraz Jur-
sa (28 lat). Pozostali trzej zawod­
nicy: Hasman (23 lata), Revay <28

lat) i Malten (26 lat) startowa*

będą w Wyścigu Pokoju po raZ

drugi. Kierownikiem zespołu bę­
dzie trener Knezourek, mechanl"

kiem — Hase':, masażystą — Bal*

<tos, a lekarzem — dr Vaclavik,


